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Po bizantyńsku.
Bolszewicy przedsiębiorą coraz to nowe 

Irodki, aby korpus polski w Rosy! zdezor­
ganizować i rozproszyć. Ostatnio użyli w 
tym celu zajść w Mińsku, gdzie stoją oddzia­
ły polskie. Pewnego wieczora gdy  ułani pol- 
B<y przejeżdżali uiicą, z jednej z przeczuto 
posypały się strzały karabinowe, które zra­
niły przeehocŁząeycii żołnierzy rosyjskich. —  
Strzały skrytobójcze nie są w Rosyi bolsze­
wickiej niczem nienórrnahjem, wielu ludzi 
ginie od nich codziennie na ulicach. Nie­
mniej zajście mińskie wyzyskano w celu 
głoszenia, ±e „ulany naszych rjeźiit"; kilku 
oficerów i żołnierzy bolszewicy aresztowali. 
£e zaś tejsamej nocy rozlegały się po uli­
cach Mińska znów strzały karabinowe, więc 
ludność polska sądziła, że to bolszewicy za­
łatwiają się zwykłymi swoimi „samosądami" 
fczyii bandytyzmem, z poszczególnymi żoł­
nierzami polskimi. Tymczasem okazało się, 
ca szczęście, że strzelanina miała inny po­
wód. Mianowicie „ktoś“  przysłał do Mińska 
wagony et sieniowe ze spirytusem. „Rebia- 
ia" dobrała się do trunku i uraczyła się nim 
Żak gruntownie, że kilku zaczęło dla rozry­
wki strzelać do przechodniów po.ulicach, in- 
fci porozbierali się do naga i pomarzli, inni 
jeszcze posnęli na terze kolejowym i dostali 

*fcię pbd przesuwającą wagony lokomotywę.
JN leni niej pogłos&i o strzelaniu Polaków 

do żołnierzy rosyjskich mnożyły się dalej, 
szerzone przez bolszewików. Wskutek tego 
jenerał Dowbor- Mu.* u toki udał się do Mohy­
lewa. aby tam rozinówić się z „naczelnym 
dowódcą" armii rosyjskiej, którym jest, jak 
.wiadomo, z woli bolszewiznnr chorąży Kry- 
lenko. Dostojnik ten przyjął jenerała pol­
skiego bardżo niełaskawie. Postawił wojsku 
polskiemu trzy punkty oskarżenia: że re- 
kwiruje dla siebie żywność (której od armii 
nie dostaje), że nie dopuszcza do swego ło­
na propagandy BOcyalno-ręwolugyjpfiŁ. j ita ł  
najcięższy może, iż broni dworów polskich 
przed rabującą je hałastrą bolszewicką. —  
Następnie raczył jednak chorąży-głó wnode- 
,wodzący przyznać się do zasady tworzenia 
armii narodowych w Rosyi, do czego ma 
przychylać się także i jego dostojność ko­
misarz ludowy p. Lenin.

N a  to  spyta ł jenem ł Dowbor-Muśnic-ki:
—  Ozy pan rozumie zasadę samookreśle- 

cia narodowego po e u r o p e j s k u ,  c z y  
po  b i z a ń t y ń s k u ?

Krylenko był teni nieco zaskoczony.
•— Co fam chce powiedzieć?
s— To, że po bizańtyńsku rozumie pewną 

fasadę ten, kto inaczej ją głosi, a inaczej 
praktykuje, czyli co' jp ego  mówi, co innego 
rołś. Otóż jeżeli panowie naprawdę chcecie 
stosować zasadę saraookreślenia do Pola­
ków, to pozwólcie nam urządzać się, jak sa­
mi uheemy, we wszystkich sprawach, a 
przedewszystkiem w wojskowych.

Krylenko nic na to nie odpowiedział. Od­
powiedzi zresztą nie było trzeba, gdyż od- 

.dawna wiadomo,' że organizacja korpusu 
połtódego jest bolszewikom solą. w oku. 
tdeaj tych „idealistów" —  mianowicie do- 
prowadzeoto Rosyi do zupełnej anarchii — 
de  godzi się z karnością, jaka cechuje do­

tychczas ko-rpus polski. Żołnierze polscy ma­
ją złą markę w oczach propagatorów chao­
su, a to jeszcze od czasu, gdy w Stanisławo­
wie bronili ludności polskiej przed rozbe­
stwieniem sołdactwa. Teraz zaś pozwalają 
sobie nie dopuszczać do rzezi Poiaków po 
dworach 4 do rabowania ich dobytku w du­
chu porządku społecznego bolszewików. 
To też chorąży Krylonko wydał rozkaz taj­
ny, aby w pułkach polskich 'tworzono „ja- 
czejki", czyli komórki propagandy rewolu­
cyjne j, albowiem, jak pisze organ „Izwie- 
sty&“ , trzeba żołnierzy potekich dopuścić 
do korzystania ze zdobyczy rewolucji. Zna­
czy to, że trzeba „obalić ustrój jeneralski", 
wprowadzić komitety żołnierskie, oficerów - 
albo usunąć i zastąpić obieralnymi, albo, 
sposobem bolszewickim, mordować, wogó- 
le doprowadzić korpus polski do togo stanu 
organizacji, w ,jakim maj duje się obecnie 
trzy czwarte armi rosyjskiej, t  j. do anarchii 
i bezsilności

Bezsilność ta jest dla bolszewików dlate­
go pożądaną, że łtoaą oni z całą naiwnością 
na uszczęśliwienie Polski swoją agitacją, 
obawiają się zaś, że korpus polski będzie im 
w tern przeszkodą, a „narzędziem w ręku 
polskiej reakcji". To też domagają się, aby 
do korpusu polskiego dać wstęp „przedsta­
wicielom", którzy by rozjaśnili w głowach 
błędnym źołnici z om-Pola kom, obałamuco- 
nym przez propagandę nacjonalistyczną. 
Wówczas zlikwiduje tóę „polską reakcję" 
i odbierze się jej ostatnią ostoję.

Przeciw tym zakusom brona się polski kor­
pus z całem wytężeniem. Ale generałissimus- 
ohorąży czyni, co może. Dywizye korpusu 
polskiego mają być ściągnięte na terytoryum 
ograniczone, sztab będzie musiał prawdopo­
dobnie opuścić MMsk i udać się do jednego 
s miast powiatowych gubernii mińskiej lub 
mohylowskiej. Zarządzenia te mają na celu 
przedewszystkiem to, aby żołnierze Polacy 
nie przeszkadzali bolszewikom w grabieniu 
własności jBdffikyel i  
dworów.

Wieści o tern 'i/ywołały wśród ' ludności 
wrażenie przygnębiające. Jak donoszą % Miń­
ska, miasto o zmroku poprostu wymiera, 
gdyż ludzie nie wychodzą na ulice, drżąc 
przed hałaefcrą bolszewicką, zwłaszcza, że 
tajemnicze wagx>ny ze gpirytAiseiri stoją da­
lej na dwo-rcu i łada chwila może popite żoł- 
dactwo nmąć na spokojnych mieszkańców. 
Z Jełni, Rochaozewa. i Kaługi nadeszły do 

ipolslriego korpusu depesze od Rad mtoj- 
| ekich z prośbą, aby pułki polskie, stojące tam 
| załogą, zatrzymano, a nawet, aby przysy-' 
jłauo nowe, dia bezpieczeństwa ludności, 
j Telegramy te przyspieszą prawdopodobnie 
zarządzenia IŁrylenM przeciw koipusowi'pol- 

18kiemu, gdyż świadczą,, że Żołnierz-Polak 
staje na przeszkodzie mordom i grabieżom, 
więc jest dla ideologii bolszewietwa cayn- 
nikiem wrogim.

Agitacja/ przeciw korpusowi polskiemu 
znajduje gorące poparcie ze strony żydów, 
których apetyt władczy zaostrzył się wielce 
od czasu opanowania Rosyi i rozszerza się 
na Polskę. N owo mian owany komisarz do 
spraw polskich, żyd, przybierający sobie na­
zwisko Leszczyńskiego, wygłosił niedawno 
na zjeźazie lewicyi wojskowej w Petersbur­

gu przemowę, w której oświadczył: „Musi­
my iść do pułków polskich, zaniesiemy tam 
deklarację praw, której żołnierz polski do­
tąd nie zna i musi słuchać ślepo rozkazów, 
które tworzą z niego fortecę reakcji. Ba cz­
ci e,  a b y  n i e  u ż y w a n o  g o  do  o b r o ­
ny  m a j ą t k ó w  p o l s k i c h .  Trzeba usu­
nąć rządy szlachecko^burźuazyjne, które roz­
panoszyły się w Polsce. Nam chłopom pol­
skim, nam robotnikom, rdo wolno stawać 
wnopTzek żądaniom ludu rosyjskiego".

Tak to imieniem chłopów i robotników 
polskich ogłasza żyd wolność rabunków i 
obiecuje Polskę zalać krwią Polaków. 0- 
twartość taka jest w dzisiejszej zwłaszcza 
chwili wprost bezcenną. Naród polski potra­
fi rzucić tamę zapędom, które ma ponieść 
do Polski ciemny tłum, rozpajany celowo 
krwią i wódką. PL.

W  sprawie powyższej otrzymujemy z Ko­
penhagi szereg' nowych szczegółów. Kore­
spondent nasz pisze:

Kopenhaga w styczniu.
„Gła wmowierch", czyli generalissimus 

armii rosyjskiej lub raczej lego, co bolsze­
wicy armią nazywają, chorąży Krylonko, o- 
głosii, że korpus polski ma wybrać komite­
ty korpusowe i pułkowe na wzór rosyjski

Idzie o dezorganizację korpusu polskie­
go, aby wnieść w udego tutką samą anar­
chię, jaka uczyniła już z armii rosyjskiej —• 
fikcję. Równocześnie „ludowy komisarz do 
spraw wojskowych". Ń. Podwojski, ogłosił, 
że żadne instancje wojskowe nie mogą wy­
konywać zleceń, cni zarządzeń polskiego 
komitetu naczelnego wojskowego. Komisyę 
formowania polskich oddziałów wojskowych 
zniesiono tymsamym ukazem. Chorąży Kry­
lenko wydał nadto rozkaz, ie  nie wolno for­
mować nowych oddziałów narodowych, ehy- 
ba za referendum poszczególnych oddziałów 
1 to „opartom na zasadach demokratycz- 
£53łh£l  a je uw3glądnifcniain 
warunków na danym odcinku". Łatwo zro­
zumieć, co to znaczy. Idzie o uniemożliwie­
nie żołnierzom-Polakom wstępowania do 
oddziałów polskich. Aby zaś już nie było 
najmniejszej wątpliwości, ogłosił Krylenko 
rówrocz-eśule, że „ n e u t r a l n o ś ć  danej 
narodowości wobec walk wewnętrznych par- 
tyj politycznych w Rosyi, n ie  j e s t  d o p u 
s z c z a l n ą " .  Czyli, io tylko takie oddziały 
narodowe mogą być formowane, które o- 
świadczą się za bolszewikami Neutralnymi 
bowiem — jak to ogłosił korpii3 pokki —- 
być nie wolno, a kto oświadczy się przeciw 
tyranii bolszewików, jest oczywiście zdrajcą.

Pogłoska o aresztowaniu jenerała Dow- 
hor-MuńnickiegiO jest, jak dotąd, nieprawdzi­
wą, lecz symptomatyczną być nie pi‘zestaje?

Bolszewizm wyleczył już m  budzeń 
niejednego, kto był dawniej przeciwny 
tworzeniu, oddziałów polskich. Przeciwni­
cy tego wspierali się prawdopodobnie 
na przypiiisziczeniu, ie  rządy Kierońskiego 
utrzyamiją się i że bolszewizm nie we­
źmie góry. Chorąży Małassoe-wiski, który 
był przeciwny w czerwcu tworzeniu od­
działów polskich, teraz utyskuje, że bolsze­
wicy na to nie pozwalają. Łatwo jednak 
zrozumieć, czemu tak jest. Przecież „ko­

misja dla spraw polskich", mianowana przez 
bolszewików, składa się z żydów, jak Lesz­
czyński, Jak Mjandelbaum. i Kramsztyk, o- 
raz podobnych im ptrzywódców socyaMe- 
mokraeyi Królestwa Po l i Litwy, Im to bol­
szewicy powierzyli pieczę nad narodem pol­
skim. Iriny socjaldemokrata K. P. L L,, 
Bobiński, wypowiedział się o przyszłej roli 
bolszewizmu w Poisee tak: „Musimy wrócić 
do kraju z k a r a b i n e m  w dłoni, bo  tam  
o z e k a j ą  nas  c z a s y  n i e s p o k o i -  

n e". Zaś temmzysi Mandełbaum objaśnił to 
niejako w słowach: „Tam, w radzie regen­
cyjnej, eą p a n o w i e  w i e l m o ż n i ,  ona 
nie jest ns&zą panią".

Ta zapowiedź zamachów na prawo Polsld 
do stanowienia o swym losie wywołała 
wśród Polaków, bez względu aa stronni­
ctwa, jednomyślną reakcję. „Dsietmik Nag­
rodowy", organ demokiatyczry, pytaj „Ozy 
Lenin 1 Trockij mają decydować o Warssa -̂ 
wie?" I  dodaje: „obłęd rewolucyi rosyjskiej 
ogarnął i naszą lewicę eoeyal fety ceną". Otóż 
ta lewica składa się prawie wyłącme z ży­
dów, jak wiadomo* Odpowiedział im też 
^Dziennik Narodowy" bardzo stanowczo: 
„Anarchii do nas nie przynoście. Dziś wnie­
siona do kraju, byłaby jutro oburzeniem ca­
łej pracy!".

Radki, Beiuony Mandelbaumy l inni nie 
zdołają —  trzeba ufać —  spełnić swej nie­
cnej roboty. Zatruć duszy ócAmeraa^Polaka 
ka się nie uda. Dotychczas po Łch stronie 
aamłazł ełą tylko fczw. pułk blełgorodzki, do­
wodzony przez chorążego Waltza. Obałamu- 
eeoi ca żołnierze przeszli pod rozkazy bol­
szewików, prayjąjwszy nazwę .^ńerwsaego 

^oM dego pułku rewolucyjnego4/ I biorą u-
mftlce z Kaledinem £ Kornlłowem. 

0  tym to pułku wspominają dwukaotnie te­
legramy ajeocyi petersburskiej —  nb. ktoro- 
wiwa-ej przez żyda Radko-LobeLsohna e Tar­
nowa —  jako o „legionie polskim", wywo­
łując tem niojasme komenlarze w  pra&to 
łfayj^ioj, która, o  stosun kach nie jest 
te « *  poinfornioweną. J. K,

8 wyzyskanie sił wodnych.
Dążność do racjonalnego wyzyskania 

n&szyeh sił wodnych zatacza w kraju Coraz 
szerszo kręgi i coraz to nowe wyłaniają się 
projekty, których colom ostatecznym jest 
oprzeć wytwórczość rodzimą na własnych 
"Środkach energii. W sferę projektów bliz- 
kich reahzacyi wchodzi z inicjatywy Sekcji 
m  Centrali odbudowy kra.ju zakład wodno- 
elektryczny w Nyczkowcach na Sanie, który 
był przedmiotem obrad licznego zgromadze­
nia zwołanego na 8-go grudnia do Sanoka. 
Na zaproszenie właściciela- dóbr w Olszani­
cy p. Antoniego Juścińskiego, prof. polite­
chniki lwowskiej dra Karola Pomiahowskie- 
go I inżyniera Gabryela Sofcoi.nicldego, re­
ferenta. działu elektryczaego Centrali odbu­
dowy stawił się w magistracie sanockim sze­
reg poważnych osobistości zarówno z powia­
tu liekiego i sanockiego jak z władz centrai- 
BycJi we Lwowie. Między innymi byli obe­
cni imieniem oddziału lis kiego To warzystwa, 
gospodarskiego pirezes Juścińsld, imieniem 
powiatu liskiego marszałek hr. Krasicki,

f ia s fs  t t a r a  n I W
, w XVII. wieku.

Język polski pad koniec ^XVT wieku tak 
już jest znainy na dworze i wśród bojairstwa 
w o ł o s k i e g o ,  że kiedy Piotr Mohyta miał 
Boowę̂  duchowną przy ślubie Maryi Lupulan- 
ki, córki hospodara wołoskiego Wasyla z 
Januszem Radziwiłłem —  w Jaissach, w so- 
hornej cerkwi —  t.o miał ją po polsku.

W  c a r s t w i e  24o s k i e w s k i e m  u- 
^ejętność języka polskiego wśród oświe- 
^ńsizego bojars twa była znaczną. Na- dwo- 
1366 carskim szczególnie, poczynając od pa- 
n^wiania cara- Aleksego Mćhajłowicza, ję- 

Polaki byl dobrze znany i chętnie ezy- 
książki, których pełno było 

po oibiiotefe&gh. duchownych i świeckich do-
Stojmkow.

Książę Ropniń-Oboleiiski, jadąc jako po- 
m  roku_1653 do Polski, z rozkazu cai*a ku- 

*50 ^otych Wiązek polskich i przy- 
<wzi do Moskuj dla dworu i poselskiego 
iwydaiału. "Łâ iairz Baranowicz, archiepiskop 
czernicnowski, dużo piszący po polsku i ru- 
iiku, poświęca, swe polskie dzieła carowi Ale­
ksemu, carowi ozowi Teodorowi, Joanno wi i 
Si&rewałie Sofii.
_ W  przedmonvie do dzieł swych polskich, 
Wsł&nyęh j lo  Moskwy, pisze:

jzdach językom polskim... izwfiiestiieii bo 
jesm, jako carewicz Fiodor Aleksiejewicz nie 
tooMU naszym prirodnym no i lackim jazy kom 
cztut knigi... izdach jazykom lackim, wiom bo 
jako Waszeho Preswietłaho Wiełiczestwa syn- 
kłit sieho jazyka ne hnuszajetsia, no cztut kni- 
hi lackia i tetorii w sładost".tetorii w sładost".

Wszystkie starsze dzieci cara Aleksie ja 
znały  ̂dobrze język polski. Najstarszy syn, 
carewicz Aleksy, inozmawia z  posłami po 
polsku.

Caj/ Teodor, przy którym szczególnie sze­
rzył się w Moskwie język i książka polska, 
znał dobrze polski język, chętnie czytywał 
i rozmawiał po polsku. Nie małą tu rolę od­
grywał zapewne wpływ małżonki carskiej, 
« domu Aga-pii Grus^e-clriej, córki smoleń- 

; skiego szlachcica. Carewicz Piotr i Iwan, w 
których zastępstwie rządzi carówna Sofia, 
znają na tyle język polski, źe Krzysztof 
Grzynn ul to weld, wojewoda potzn.a.ńeki, jako 
poseł króla Jana III do Moskwy, powitalne 
mowy do młodych carewiczów ma po pol­
sku i jest przez nich rozumiany bez pomo­
cy tłómaczów.

, Co oświoceńsze bojanstwo rosyjskie uczy 
j się polskiego, kupuje i czyta polskie książ­
ki, miewa po-kkich nauczycieli dla swych 
dzieci i nawet pisuje po polsku. Tak np. bo­
jarzyn^ Andrzej Artamowicz Matwiej eŵ  
skracając sobie ciężkie i długie wy ganię,

pisuje żywoty świętych po polsku, łecime i 
rusku.

Patiyaircha Nikon, wldld rWormator cer­
kwi rosyjskiej, w ewej biblioifeice ma polskie 
książki.

Szczególnie miłą i jasną postacią na tle 
rodzącej eię pod ożywczym wpływem pol­
skim rosyjskiej kultury jcat carówna Zofia 
i jej Ekodmny książę Golicyn. Podług ogól­
nych świadectw cudzoziemskich posłów i 
podróżników, Golicyn był najzupełniej kul­
turalnym człowiekiem, wysoce wykształco­
nym, władającym kilkoma językami, mię­
dzy innymi polskim. Wśród ciemnego, za­
cofanego i juba&zmego bojarsłwa- wyróżniał 
się Golicyn wykwintem umysłu i manier, za.- 
pożyczonych od rycerskiego zachodu. Nic też 
dziwnego, że jasne oczy młodej carówmy 
wyróżniły właśnie Golicyna wśród licznego 
grona dworaków. Dobrze to świadczy o gar­
ście, smaku i rozwoju umysłowym "Sofii.

Była wszak, jak i wszystlde dzieci cara 
Aleksego, krom Piotra, uczennicą Symeona 
Połockiego, człowieka, o szczerej i głębokiej 
kulturze Jatyno-polskiej.

Wśród marzeń o reformie i oświeceniu 
carstwa moskiewskiego, wśród fantazji o 
złączeniu sił  ̂panów chrześcijańskich i wy­
gnaniu Turków z Konstantynopola snuł się 
w  ponurym Kremlu przepiękny romans ca- 
równy z księciem. Pomiędzy wieloma pol­
akiem i książkami biblioteki Ojc-licyna zwra­

ca- mszą uwagę romans rycerski o „królew­
nie Magiellanie", czytywany zapewne wspól­
nie w chwilach odpoczynku z młodą i zako­
chaną władczynią.

Jak szczerą, wytworną i bezpośrednią w 
swych uczuciach ku ukochanemu była Zo­
fia, niech będą dowodem wyjątki z jednego 
jej listu do Golicyna, pisanego po rosyjsku. 
Znać tni już wpływ rycerskich fantazji Za­
chodu i polskiej kultury. Znać tu pewną nie­
zależność duszy i serca, wcale nie licującą 
z  ponurym, i niewolniczym ideałem kobiety 
rosyjskiej, cbcwanej w duchu „Domostro- 
ja". List ten pisany był do księcia, gdy wra­
cał z  pod Perekopu po wyprawie na Turków 
i Tatarów.

„— Słoneczko Ty moje i Panie mój, nadzie­
jo ma, niech Ci Bóg ft,części po wszystkie la­
ta. Wyprowadził Bóg twe wojska z obieźy, ni­
by lud 5zraels]p z ziemi egipskiej. Wtedy przez 
wyznawcę swego Mojżesza ninie przez Ciebie, 
duszo mej - duszy. Panie mój, czym Ci nagro­
dzę Twe trudy niezmierzone. Tyś radością i 
światłem mych oczu, wprost uwierzyć nie mo­
gę, serduszko Ty moje, słoneczko najmilsze że 
Oię niedługo już ujrzę. Wielki to dzień dla muie 
będzie, gdy przyjdziesz tu do mnie. Gdyby to 
ode mnie zależało, jedenby dzień nie przeminął, 
a byłbyś tu przede mną. Szlam piechotą do cer­
kwi Wozdw i żeńskiej i już podchodzę do mona- 
stesu św. Sergiusza cudotwórcy, do samych 
świętych .wrót podchodzę, a tu mi podają twój

właściciel dóbr Nyczkowiee Nowak, bur­
mistrz Sanoka dr. Biedka, dyr. fabryki sano-. 
cktej Chudoba, pułkownik Zawadzki z Pu­
ław, delegat Wydziału krajowego inż. Ró­
żański, delegat odbudowy inż. Sokolnicki 
delegaci Dyrekcji kolejowej Inżyniefeo-wie 
Lang i Kozłowski, prof. Pomianowski, inż. 
Altenberg i wielu innych.

Panowie Pomiaaiowrski i Sokolnicki przed­
stawili zgromadzonym wielce interesujące 
szczegóły o projektowanym zald-adzie, któ­
ry dzięki przyrodzonym, warunkom miejsco­
wym można uważać za jedną z  najtańszych 
sił wodnych w kraju. San. tworzy koło Nycz- 
kowiec pętlicę długą 5.6 km., której skrajne 
punkty eą od siebie odległe wszystkiego o 
820 m., a wykazują różnicę poziomów 10 
metrów. Pi^ez spiętrzenie wody o dal­
sze 8.6 metra można tam uzyskać przy 
ośmiomiesięcznej wodzie siłę 2000 koni me- 
chameznych. Okolica Nyczkowiee nadaje się 
przytem w wyborny sposób do budowy ta­
kiego zakładu, gdyż w najbliższeoi sąsiedz­
twie w promieniu do 20 km, jest cały sze­
reg chętnych odbiorców aa prąd elektry­
czny. Więc w pierwszym rzędzie miasto Sa­
nok wraz z  fabryką wagonów, następnie 
miasto Ii&ko wraz z kompleksem dóbr i za­
kładów rolrdczo-przemysłowych hr. Krasic­
kiego, rafineayę nafty w Lisku, kopalnie ro­
py w Ropience, Wańkowej i koło Zagórza 
rafineryę nafty w Ustrzykach Dolnych, dwo­
ry w Olszanicy, U&tyanowbj. Uaarcach, By­
kowcach, Btacye w Sanoku, Starym i No­
wym Zagórzu, lisku, Olszanicy, Ustrzykach
1 Chyrowie, warsztaty kolejowe w Zagórzu, 
zakład Jezuitów w Chyrowie, tartaki w Li­
sica, Ustrzykach, Olszanicy i Starzanie, 
tramwaj a» ertacył Llsko do miasta i cały 
szereg dalszych mniejszych odbiorców.

Już ten pobieżny szkic wskazuje na to, 
że zakład projektowany jest raczej za mały 
xk& spodziewany zbyt prądu i dlatego tez 
projektant pro?. Pomianoweki zawczasu roz­
glądnął ałę m  możliwością rozszerzenia za­
kładu w niedalekiej przyszłości Jako taką 
asekurację m  przyszłość upatrzył budowę 
zbiornika w widłach Solinki i Sanu 7 km, 
powyżej Nyczkowiee, któryby miał donio­
słe znaczenie nietylko jako źródło dalszej 
siły wodnej, ale zarazem służył wybitnym 
celom melioiacyjnjTn i gospodarczym przez 
uchwycante fali powodziowej dorzecza 
Sanu. Zbiornik ten, któryby zalał 600— 800 
ha gruntów w dolinie Sanu i Solinki, zmniej­
szyłby wielką wodę Sanu z 1000 na 300 ms 
tek., a podwyższyłby niskie stany wody z
2 na 10 m3 ©ek. Zbiornik ten byłby w stania 
oddawać stałą silę 44CK) koni mechanicz­
nych, pozwoliłby dzięki idealnemu wyrów­
naniu. wody zainstalować w zakładzie wo- 
d no -elektrycznym 12.000 koni, a łącznie z 
zakładem w Nyczkowcach wystarczyłby na 
pokrycie zapotrzebowania 14.500 koni mech. 
przy produkcji rocznej prądu 35 milionów 
kilowat godzin. Są te cyfiy, które traylcro-- 
tnie przewyższają analogiczne daty lwow­
skiej elektrowni z czasu bezpośrednio przed 
wojną.

Kosztów zakładu w Nyczkowcacli poza- o- 
gólnem zapewnieniem, że będą one stosun­
kowo nizkie wobec wyjątkowo korzystnej 
sytuacyi siły wodnej, nie można było na ze-

list. Nie pomnę, jakem weszła w święte wrota, 
szłam, czytając".

Trudno w krótkim szkicu wyliczyć cały 
zakres wpływu i znaczenia polszczyzny na 
Rusi Moskiewskiej. Drogi temu wpływowi 
przecięła refoima „Wielkiego" Piotra, pod­
dając tworzącą się Rosyę pod wpływy n i e ­
mi e c k i e .  Jednak większość współpraco­
wników Piotra szczególnie w dziedzinie cer­
kiewnych reform była ludźmi o latyno-pol- 
skiej kulturze, jak Stefan, Symeon, Stani­
sław Jaworski, Prokopowicz i inni Twórca 
pierwszego rosyjskiego podręcznika arytme­
tyki, jak i wielu innych podręczników nau­
kowych —  Eliasz łfopijewiski —  był Pola-, 
kiern.

O ile przed Piotrem Wielkim w Rosyi 
istniała kultura zachodnia, istniała ona dzię­
ki wpływom Polski, przez pośrednictwo Ilu- 
si zachodniej.

Możnaby śmiało o-reec, że w drugiej poło­
wie XVII w. j ę z y k  po l sk i ,  u ż y w a n y  

na o l b r z y m i e j  w s c h o d n i e j  p o ­
ł a c i  E u r o p y ,  jako język oświeconego 
społeczeństwa i jako język dyplomatyczny, 
m i a ł w s z e l k i e  d a n e  s t a ć s i ę j ę z y ­
k i e m  m i ę d z y n a r o d o w y m  wscho­
dniej i południowej Europy.

Lecz ta najsilniejsza ekspansya polszczy­
zny przypadła już na okras rozpoczynające­
go sie upad[ku Rzeczypospolitej.

W, SZCZĘSNY,
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Braniu w Sanoku ścisłe* oznaczyć,, gdyś. pro- ‘ jąe je za własność ogólno-lu&o-wą, oddaje smach fachowych, wychodzących we wazyst- 
jekt jeszcze nie jest gotowy. Według *wszeH wszystko pod dozór i de rezperząćfeema po- kich dzielnicach.gotowy, w e n Ing 
kiego prawd opodobie ńst wa* koszt wła-sny 
prądu z uwzględnieniem 5% -■owej dywiden­
dy od kapitału będzie liczył poniżej 10 hale­
rzy za kilowat godzinę. Jes-t te przy dzisiej­
szych cenach, a nawet przy cenach, których 
należy się spodziewać przez szereg lat po 
wonrs, cyfra bardzo nhka, bo odoowiada 
tóńej więcej cenie ł  kg. węgla w tamtej o- 
•kołicr.

Zebranie sanockie zakończyło się wybo- 
;rsrn komitetu założycieli, którzy ma ją po u- 
(k^ńezeaiu projektu wystarać się o kooce&yę 
twodaą a następnie zająć się subskrypcją 
potrzebnych kapitałów. Przedsreb^onstwi te­
ntu, które ma wszeTk‘e warunki zdrowego 
jozwotu, tyczyć należy jak najtespesego po- 
r d z e n ia .

Rabusie.

wszystko pod dozór i do rozporzaifeema po­
wiatowych i gtibernialnych komitatów rol­
nych, przy pomocy komitetów gminnych. ł Z miasta.

Polska ageneya prasowa w Sztokholmie ^PORGANIZACYA SŁUŻBY BEZP1ECZEŃ- 
opubłikowała w prasie  ̂ga licy jsk i — z- *Y ;A  PUBLICZNEGO. Dyrektor policyi, p. 
czeniu powyższe objaśnienie ,,P: u... .ar Ki lipiński, zarządził reorganizacyę służby bez-

pod zarządem kraj. Stow. Czerwonego Krzyża 
w Nowym Sączu, Nowym Targu, Suchej, 
Zakopanem, Rzeszowie, Rabce, Kielcach, Piotr­
kowie i Radomiu, Zbiórką zajęły się łaskawie 
z calem poświęceniem pasie: prezydentowa
Zoilowa, majorowa vou Ochsenheimei owa. 
Drowa Kostyalowa, pułkownikowa Pi&ulióeka, 
profesorowa Meruuowiczowa, pani Bukowska, 
pna Morawska, pną Czernicka, profesorowa Ja­

skie ju, donosząc niby to uspokajającą wieść, pieczeństwa publicznego w mieście. Wszystkie 
że „Ukraińcy cofają proklamację o grabie- sprawy dotyczące bezpieczeństwa, załatwiane 
źy majątków polskich4*. Wiadomość ta o- będą odtąd wyłącznie w biurach dyrekcyi poli-j w orska, prezydentowa Maryewska, inspektoro- 
biegta, następnie także prasę w K ró les tw ie  ^  przy ul. Kanoniczej I. 24, gdzie też publi-,wa Lowenburgowa, pni Rimmłerowa, profeso- 
Polskiem. Jesit to jak widać w rzeczywisto- czność zwracać się winda. Tam również mieścić rowTa Piltaowa, p. Grochieka, p. Naehtliehtowa, 
ści tylko osłodzenie gorzkiej pigułki, bo gię będzie główna inspekeya. Równocześnie w ■ hr Mieroszowska, br. Konopczanka, pni Drowa 
wspomniane w komentarzu kom itety rolne, Murach tych pomnożony został pemsonal urnę-, Syropowa, pni Kanarkowa* pni Krzetuska i
wybrane przez łud“ , pod których zarząd dniczy. } pni majorowa Chorążyną,
ma przejść własność rolna, *w rzeezywi?^- MĄKA N A  CHLEB. Z miejskiego Biura apro-' PO M YSŁO W Y OSZUST. Pomysłowego oszu­
ści n ie  i s t n i e j ą  i niema też na razie > - wisacyjnego otrzymujemy zawiadomienie że 3wa dokonał- onegdaj Szymon Borzykowski z 
doków, żeby mogły na prędoe powstać. „Ko- ^ p g  -wy^ajo piekarzom mąkę do wypieku Będzina. Bawiąc w Krakowie, zwrócił się Bo- 
mttety44 takie twarzą sobie dziś samopas chŁeba włącznie do czwartku 10 b. m. rzykowski do furmana; Abrahama Paliwody z
chłopi ukraińscy i  na sw ó j sposób „obejmu- K O M IS YA  B A D A N IA  CEN W  K R A K O W IE  Królestwa Polskiego z prośba o orze wiezienie

że tegoroczne farye, z powodu świąt PoźógŁ 
Narodzenia trwać będą w myśl zarządzenia Ras* 
dy szkolnej krajowej, do dnia 1:3 stycznia b. ią, 
włącznie.

Z TOW. LEKARSKIEGO. We środę dnia 
9 stycznia b. r. o gedz. G wieczór' odbędzie się 
w domu własnym (iii. Raifcsiwiltowska 4) spra­
wozdawcze posiedzenie. Towarzystwa. Na po­
rządku dr.iennyim: 1. Demonstraeye; 2. spra. 
w oz danie zarządu za rok 1917; 8. Dr Franci­
szek Walter: Znaczenie odczynu Wassermanna 
w kontroli sanitarnej.

KONKURS. Celem obsadzenia trzech posad 
c. k. notaryuszów w Stanisławowie, »  to- po 
1 p. Adamie Studzińskim, po Karolu M©r- 
witzu i nowo kreowanej posady, tnśzież dwóch 
posad c. k. notaryuszów w Tarnopolu, a to 
po ś. p. Tadeuszu BKióskha. f nowo kreowanej, 
oraz opróżnionych posad c. Ir. notaryusiów w 
Borszczowie, Bursztynie, Monasrtemy#kach, O-

Kopeafcaga, w efcyeEmtt.
W  prasie polskiej, jak tutaj widzę, obja­

wiły się błędne kom en farze i wnioski, zwią­
zane z  objaśnieniem, jakie wydał Sekreta­
ry a t jeneralny Rady Ukraińskiej w sprawie 
grabieży ziemi polskiej na Rusi. Wiadomo, 
że chłopstwo gT a b i tam dwory, podpala je, 
niszczy inwentarz, oficjalistów polskich 
wypędza, a właśeicielT często morduje. Pro­
testy Polaków wywołały owo „objaśnie­
nie44, które ma oczyścić Radę Ukraińską 
p?zed światem cywiTizowanwm z opinii bol­
szewickiego bandytyzmu. Sekretaryat pró­
buje na wstępie wytłumaczyć, że na razie 
ogłosił tylko zasadę różnych rabunków, a 
Sakretaryafc dopiera to wszystko szczegóło­
wo opracuje. Następnie pisze ów Sekre ta- 
iyat:

W  kwestyl rolnej takiemi pod^tawowemi 
zasadami, zawartemi w uniwersołe, są —  
zalesienie prawa własności do wymienio­
nych w Uniwersale gruntów i przejście tych 
grantów do ludu roboczego b e z  wy k u p u .  
Uniesienie prawa własności do tych gruntów 
powinno być rozumiane w tern znaczeniu, 
że prawo .własności przechodzi do ludu Re­
publiki ukraińskie] i oznacza, że od dnia o~ 
gToszenfa Uniwersału byłym dotychczaso­
wym właścicielom zabrania się sprzedaży 
kupna, zastawu, darowizny i przekazu grun­
tu na własność komukolwiek i jakrmkol- 
•wtekbądź sro^obem, gdyż gruntv te uzna je 
Genkaina Rada ukraińska za należące nie 
do poszczęgółnvch osób łub instytucji, lecz 
do całego łwdu mbomzego, przyezem zniesie­
nie własności, podobnie, jak i eałv ustrój 
rołny na Ukrainie-, pownuna zatwierdzić i 
ostatecznie ustauowić Konstvtua.nta ukraiń­
ska. Zaś do Konstytuanty, granty te
pi-zekaznje się do zarządu k o m i t e t ó w  
r o l n y e b ,  wybranych przez frrd, któro też 
będą niemi rozmrządzać, jak wskazano w  
Tlnrwersale, według p^awa. które ffl-a być 
epewyałnie oprucowaue prsez Sekrotaryat 
Generalny do ^raw  roinyeli. a rozpKtooae 
ł f^twiefdzosBe pirzez Cent^aiiią Radę.

Matego, strzegąc całego gespoda®stwa 
ludowego: maszyn, lasów, bundytików, ko­
ni, bydła tfcp. i troszcząc się o porządź m  
Ukraime (dlaczego wobec tego te mszcze­
nia, grabieże i rozboie? koresp.), UniwersaJ 
nie pozwała ha żadne samowolne zabory 
gruntów, oraz mnego mienia, wyręba lasów 
itp., gdyż jest rzeczą meuuTkrrioną. że takie 
zabory i  wyrąb już teraz niszczą bogactwu 
ludowe i w^wełaią anarchię, oraz spory w 
t o  im i wśród włościaństwa.

Równocześnie z tern Sekreta w a t General­
ny ma na widoku postaranie się o zabezpie­
czenie interesów TF^cowników t robotników, 
którzy pr&ewrą w dobrach 3 rwzedsńebiior- 
&twncb o charakterze go^.wd‘irezo-robiTni 
j(„2»l>ermeczenie to polega na tern, że chlnp- 
etwo ukpaińgkfe rozpędza śtwżbę dworską, 
ofreyalistów i nawet zwTkłvcłi wyrobni­
ków. odr sa Fołakami. Koresp,).

Co się zaś tyczy sprawy spłaty ̂ długów,, 
któromi są obciążone grunty i majątki go- 
BpodarczjO-rolnicze. a także postaci i wielko­
ści pomocy gąjóteczn^ dla tych, którzy po­
niosą znaczne straty skutkiem reformy a- 
grar&ej, wszystko to będzie rozpatrzone i 
zdecydowano na Konstytuancie; z tego po- 

niema o tęm mmw w Uniwersale.
Zupełnie wyraźnie zostało ófcreśłoire w U- 

niv-ersale, że prawo własności znosi się tyl­
ko do gruntów nieuprawlanych własnorę­
cznie, a mających znaczenia goapodarezo- 
rclne; djatego grunty wszystkich be* wy­
jątku gospodarstw, uprawianych własnorę­
cznie, bez względu,- czy będą to gospodar­
stwa włościańskie, kozackie fw gub. czemi- 
howskiaj i połtawskiej), łub też jakiekolwiek 
inne, pozostają własnością dotychczaso­
wych posad aczy.

Również wyraźnie wskazane w Uniwersa­
le, że zostaje znJeskme prawo własności do 
giunków, mających znaczenie gospodarezo- 
relaft. Z  tego wynika, że Uniwersał nie znosi 
prawa własności do grun ta , należących do 
infast, miasteczek i osad, grantów znajdują­
cych się pod willami, zagrodami, ogrodami, 
sa^sim, polami doświadczaInenri, stacjami, 
jak również pod konalmami, pjrzedsiębior- 
stwami, fabryk mi itp.

Be bsów Sekretaiyat Generalny przy­
wiązuje specjalne znaczenie 1 w krótkim 
czasie zostaną wydane tymczasowe przepisy 
o rozporządzaniu tą własnością ludową do 
tej chwili, dopóki sprawa ta nie zostanie o- 
6tatfcew«e lozstrzygnięta przez Konstytuan­
tę* Obecnie zaś rąbać łaeów nikt nie ma pra­
wa bez pozwolenia powiatowych komita­

tów rolnych. W ogóle Uniwersał metylko 
snę daje prawa do samowolnego -rozporzą­
dzania grantami lub inwentarzem gospodar- 
czo-robscy-m, końmi, bydłem itp,, lecz, uzua-
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g w a ł t y  1 b e z  p r a w i  jajkich dopusz- łalaiości kcmtusyi, w 4 przypadkach uznała ce- • pozostawiając swego towarzysza raa wozie z wej drodze do tutejsssej Izby 
cza się na ^własności pol^Tdej roabestwioiiia Dy pobrane, względnie żądane za usprawiedli- workami, w których znaleziono następrń® t o  minie miicśli. C. k. Izba 
■Huszcza chłopska na „Ukrainie . wionę obecnymi stosunkami, a 3 przypadki od- mienie i inne bezwartościowe przedmioty. Par

Wogole można powiedzieć,^ że „komen- ̂ £ia przewodniczącemu do zbadania i bez po- Ewoda zwTócił się do władz bezpieczeństw a,
tarz wydano po nieweaasio i że prawdo-po- średniego załatwienia. Próci tego zajmowała które przytrzymały oszusta na rogatce War-
dobnie na nic ślę on nie przyda, gdyż tłumy komiisya ustalęiiiem cen różnych artyku- szawsldej i ulokowały pod Telegrafem,
ukraińskie, ra.z zia^makowrawazy w grabie- codziennej potrzeby, zajętych u' jmkątnych KRADZIEŻ SKÓR. Żonierz policyjny are-
zy, nawet gotowe będą uważać go sa ^itey- ^  kolejach i na żądanie namie- sztował na Kazimierzu Leona Zabochę, rohotni-
rikat polski i tern bardziej mścić się będą za gtnictwa unormowała dla Krakowa ł powiatów ka w fabryce p. St. Wurma, w chwili, gdy 
niego niâ  „panach . Zretszfa twnerdzerue to gą^ednieb ceny wytyczne drzewa opałowego sprzedawał kawałek skóry. Te bliższerh zba- 
zgadza Sie z istotnym stanem rzeczy, bo —- ̂ wardego i miękkiego) w łtrpkach loco las, daniu sprawy oliazało się, że Zabocha zabrał
tak juz pismami polskierni z Ros>d donosi- |wn sta.cya nadawcza, loco p tacy a odbiorcza, z fabryld większą ilość skóry i sprzedał haodla- ju, dyrekcje policyi,
łem — gwałty i rabunki  ̂wzmogtv sie na „U- 0̂Cj0 Sprzedającego. rzom na Kazimiaizu.
kramie“ doibeso stofmta, i# chłop^wo tu- z  t e a t r u  im ju u  SŁOWACKIEGO ko- 
sk,e w m A *  t*tee «*łoł»ow polskich * «h  munilnlją: Dzisia1 m  slMm „ „ d  ieto
jasrod, nie wspomina.js^res dtc o słmhie i Beaumarchais.90 Cvvulik sowibki“ ,  PP. Sol- 
funkeyona.nni.waoh dworskich oras o 7at.rn- gkvGr0SMrow" Feldmanem Węgierko i No- . .
dmonych po dworach uchodźcach wojen, 8kowskim. jutr„  , we czwartek aiwświetn* ^mszewm w

Z Polski i ze świata.

w powyższym'- ter- 
ąotąryalmi. Y/e Lwo» 

dnia 4 stycznia 1.918,
ZAG5N.ĄŁ- uan-ysłowo chory, Ifestórnkw Q% 

nalski, z Podgórza, poszukiwany już od maja 
1917. Jest to mężczyzna lat G5, średniego wzro* 
siu, szczupły, już dobrze siwiejący, o rzadkich 
wło&ach,' trzymał się nioeo pećł^fo. W li-pcu’ 
1917 pnzebywuł ,w szpitala w Tamowy skąd 
puszczony-zaginął ber wieści, mimo poKzufeij. 
wań Uprasza się P. T. Dy rek eye szpitali w kra- 

posterunld żaudanneryi 
urzędy gminne itp., oraz łudzi dobrej woli, by 
w razie natrafienia na ślad zaginionego ra ożyli 
o tern donieść pod adresem: "Władysław Ginai*

nych, którzy dzięki akcyi ratunkowej komi­
tetów Polskich zrraleźli tam prztdułek i za­
jęcie. Dzicz ukraińska widocznie uważa dziś 
wszy,siki eh Polaków za „panów“ , nawet ma j- 
biednięi>zę°T> wyroibnika, odpowiedni * ni­
mi postępując. I. K.

u  o n m s k .
WTGREK

Seweryna op.

Wschód słońca «  godz. 7 3» r„ 
Zachód w „ 3?33 w.
Długość dnia jedź. 8 ra. 17.

Kraków, dnia 8 stycznia.
Gągfo ffię słyszy o instytucjach gospodar- dzielę dnia 13 styennia Or godzisŁie l ł  przed po- 

czyeit nowo powstających, rtadawanw kierowni- bidni^m odbędzie się poranek miłiyesny, po

l U i A ' * V tr "* ' ' » # #
Jordana, która dzidki doskonalej czasl® następujące urządzenia gospodar­

skim sukcesem weszła ua afcz tea- “ e: }■ Kużm«  spofkową do potrzeb rolnictwa 
aru anejaauoao. „Myszy hez kota- powtórne P g ^ o w a n ą  do której sprowadzono me- 
będa jeszcze w sobotę b . tyjradnia. chamka. Wybudowano dla niej specyahiy dom

-!AVr'i\L’TA“ MONIUSZKI. Dzisiaj wv"te- z pomieszczeniem dla kowala > mechanika, sza- 
puje msza dru?a scena z interesującą s«uką, ?UDek ^  “  wykonane roboty uskutecznia ń, 
będącą dla dzisiejszej publiczności premierą. Przez Wj znaczonj (b do tego człon.ou. 2. To- 
Wcroraj odbyfa sią próba jeneralm. pod rety- ™ Js1tw0 budowlane, które przystąpiło zaraz 
serskim kienmkiem A. Lelawteza. Orkiestrą ^o budowy cegielni z p.ecom Hof roaunwskim. 
prowadzi p. Rudnicki. Melodyjne śpiewy, mało- ‘ \  g  obywania ekspioatacyu tor-
wuiezc ol>razy sceniczne i pchia uroku treść U' spożywczą zaopatrującą w  iy-
stawinią t « i  nowy nabytek w  pierwsTym rzę- WD.<} 03  ̂ toku są jeszcze naAtę-
dzio nowości tego sezonu. Muzyka Moniu? ki 1* budowa młyna epółkowego;
splata się z tekstem Fr. Knkźuina w całość 2: m teanii spółko we j; 3. wybudowa-
pefea swojskiego wdzięk^ który zjedna „Ja- me 1 «rządzeme piekarni apółdzielezej. Żarnie 
wnucie“ Beaiyth niewatliwie wielbicieli. ^ona też jest budowa elektrowni miejscowej.

PO RANEK  SCHUMANN O W  SKŁ N a dochód . ^  tera w Sminłe jest Ju* 5 sskół,
Klubu ehto^eów krakowskich, zo&taiącyeh pod 0 ^  tam 50 ep^m płarzy, a grupa
opieką parafii św. Piotra, w  sali' saskiej w  nie- ^  praedstawienia, dochód z nich

obraca na biblioteki i ©aytelnle.

SAMOPOMOC W ŁO ŚC IA Ń SK A . W e w si Ro- f C m K G W l C ^ ^ V « a t  cy rk o w y  w 4 a k U c it 
P łock iem  zorgan izow ano  już w p F e rn -A n d rą  w rod ty tu ło w e j, eies&y się oe

Tc ls-

DOM PO LSKI W  m ^ k , O STRAW IE . Dyrek-

czyefc posad i zmianach, jakie zajść mąją w twórczości Roberta Schumanna. Wy- cf ? .T0J*; bu(^ w3f D(>m<i polskiego w Moraw-
isfcmejąeyeh już instytucynch. Zawsze Mada kbtd ^ ^  p re few  Hrtwył Brazyk Ostrawie  ̂uystosowała d * wystkkek
się a początku na brak odpowiednich kandyda- Cniw. JagiełL, Dr Zdzfefejr Jack^secki W  czę- i n}y _ 7  w ‘ budow7  1)011111 polskiego *  Wis­
tów, lecą zwykle z gćiy pmnl zorganizowa- koncertowej wystąpi laureatka koneerwa-! Ostrąwie następujące pismo: W roku
mem instytucji kandydat jest upatrzony, a na- toryunr krak. i wrenica pmf. p. Lila wszystkie deklaracje, jalde przy
wet częstokroć stwarza się instytucję dla u- Dobrzańska, której gra zdobyła już niejedno-1 wst^ ł57]Ul vdo1 Tf?w* obowiązani hrW *ł»żyó 
patrzemego kaewlydata, lub jako żłóbek dla krotnie gorące uznanie pub^iności; dalef ‘ T****7
wpływowej grupy polityków. Każdy szanujący waczka p. Zofia Temnlcka, fascynująca zawsze doprow.adzić .do *anaeyi sprawy Domu polsto 
się politykoman zasiadać zwykł & kilku, a na- słuchaczy pięknem swojego gł^u i egńtea* po- ^  J®a7p?c adresów członków Dora«
wet w kilkunastu radach nadzorczych banków, aziwiam- i ceniony pianista prof. Zygmunt Tol^icgo. zwraca się do nich ta drogą x uprzcy 
instytucyaeh En ans o i gospodarczych. Ci praeow k  Dobór ml artystvcznvcli, wytworny *by przesłać ra­
sami ludzie ow łada ją ęterem instytwcyj. siwo- pre]egent i ceł wianku ’ ściagnW nieWątpłtwie czyfc “  &  sr^rządzoną dekla.

. licznych słuchany na ten kaone*!. ,-Mtp do m i e r n a  do Iowarzystwa w
Fr."Eberta, ni. Sław- P W ‘em mTuk:,n5a: lDeŁlaRa*ya. W  nryśl § 4

rzonych dla odbudowy i wywierać chcą deey 
dujący wpływ na każdą sprawę. nabycia

JeśH spojrzymy na personal, jaki lawą płynie kowsksu
w godzraacli Obiadowych z centraL z na jrojt- TfERMAN JADI.OWKFR, pierwszy term* . ,,
maitszych mstytucyj woiipnujcb. obydwu wo- król. Opery nadworne! w . *wmy ze P -*^go. stowarzyszania; zarajeeFtrowaseęn z
jeimych miejskie* Zakładów kredytowych^ tak SWyeh t r y u m f ó w  wszystkich centrach mu- opŁmczoiią por^są i przyjnraję postanowienia 
przeniesironego do Lwowa, p k  również miej- wystąpi u  nas Ddko raz > d «i we . ,
skiego Zakładu kredytowego, to v ó r m «  wtorek 22 b. m. w j.ofj „Sokola**. Znakomity ,t0 óo 20 styczmia 19̂ 8
dopiero przekonamy sio, kto właściwie uądzi tu artystar 0 po-zgłośnej sławie, odtworzy »  Fon- ̂ ; * ^ . Dyre'k^  ^omu p o M d a g * * M s ft k j
pawsmyBlem, handlem, rękodiiekin i własno- cerc^ krakowskim program-, oJ-ejmnjncy obok nie nadeśle, zostanie z dmem l lutego
śeią realną w miastach. tm.Tcełuiejszyeh aryj z ..M«noń% vMcsya*~“, 1918 * ef 0̂ 6*  ^ ^ s loo iy . Krok ten

Pn/yjete obowiązki w licznych instytucjach „Eugeniuw. Gnegi-n1*, „Pan?? i- Helena4*, także p j ' v ®VFSLilĴ  cJyie %l > ^onmezno . ma&ta- na
nie dają nawet możności poRtykomanoro na- I pieśni Schubert Mnidora. h o llm ń a  i | ka d&b̂  5 ^
szyjn bywania na posiedzeniach, dla załatwię- Straussa. Bilety do nabycia u J. Rudnickiego,  ̂  ̂ p w oraws lej

kilku dni niebywałym powodzeniem w 
aze“ , najelegantszym ł najbardziejuczęszeżanyia 
teatrze śwwShsym Fjrauteęwjfe. Wybornem uztt 
pełnieniem programu jest dowcipna ! w w y  
twornym stylu utrzymana komedya salonowa: 
,̂ zp®Kisipańfiki 'zakład*4. „Uciecha -ptroiada nad­
to jeszcze jedną, silną atrakcję: w
swej znakomitej orkiestrze, złożonej z aiajwy* 
bitpiejszych muzyków miejscowych.

OŚWIADCZENIE. Z powodu rozprzestrzenia­
nia prt ez p. K. M.r®zińskicgo broszury w spra­
wie Ziemiańskiej Spółki w Jędrzej o wio ora a 
karteczki o usunięciu mnie z* Związku Ziem ran 
w dniu 29 l i s t o p a d a  1917 r., niniejszeia 
wyjaśniam: Dnia 15 inaja 1917 r. z powodu ka­
tegorycznej odmowy Związku Ziemian rewizyi 
procesu Jędrzejowskiej Spółki, której byle aa 
preteaem, zażądałem wykręcenia mnie * listy 
ez łemków Związku Ziemian, ponieważ w moty­
wacji wyroku sąd Związku popękał poważne 
błędy. —  O „usmlęcin44 xe Związku w dniu 29 
listopada 1917 r. nie może być mowy, skuta 
od 15 maja 1917 r. nie Jestem erhmkiem tej 
In̂ tyLutcri.

Dowód, że w  motywach wyroku pomylld na­
stąpiły, posiadam (list Związku Ziemłan ut. 171 
* dnia 24/X 1917 ».). Dowód, że od 15 majs 
1917 r. sandałem wykreślenia, również posłł- 
dam (list Związku Ziemian z dnia U>/V 1917 r.> 

Michał Szymanowsid.

NA K. B. K. Persou-Je szpita^uepidefnhwnych
*  t>ę.hrOTra Górniczo.' .złoży ly na sckcyę
sanitarną K. B. K.: R. 8 *?9 K. II. H: 29 ;K* 

j Z: I., W. K., M. S:, L 1̂  W; F:. 17: Sw„ Tl: Aj
Statutu stwierdzaim wiasnoręcznym fmdpisena p0 10 K. K. D. 19 K, iL &. S©~fT., razem 200 K, 

f do Towarzj^stwa budowy Bomu J^wiairnw, i rewtai»Tacya Dr obu ora złożyła na
ten sam  cel 2 0 0  kor. z k on certu  s i l  w  es trow ego*

s t a tu tu 41. D a t a ,  w ła s n o r ę c z n y  p o d p is  I d e  k ła ­

nia częstokroć bardzo ważnych spraw na miej- Unia A-B. 
scu, podczas gdy Rusin i z  k r a ń c ó w  Gałicyi Z  T O W .  FILOZOFICZNEGO (ul. ś w . Anny 
przyjeżdżają dla przypilnowania interesów p- 12, parterk Tow. fDo^oficzue urządza we c*war- 
kręgów, jakie zastępują i. pilnością swą zdoby- tkr o god „̂ 6 po południu w  sali s^minaryum fl- 
wają decydujący wpływ. W wyborze ludzi lozofic* neyo (ul. św. Anny 12. parter) nastę- 
na stanowiska kierują w organizacjach go- pujące zebrania naukowe: Dnia 10 i 17 stycz:

49.000 POLSKICH JEŃCÓW  z armii. rosyj­
skiej przebywa obecnie w austro-węgierskich 
obfizach jeńców. Jeńcy ea obecnie stale używa­
ni są do robót w monarchii, głównie przy rol­
nictwie. Gdy dojdzie do skutku pokój * Rosyą,

fo tem * Michał łow ick i. teKter 11. 1.:‘J Z \spodarczych przedewszystkiera pownrnna być nia: członek Michał UziewickI lektor li. j.: ,Je-| 7AnSN1. w A T n i i r v 7 MJT wa
przestrzegana —  wzganhzaua w życiu polity- den z now\rch kierunków we filozofii (Lo-jika ‘ v  A w J y v  .
cznem -  zasada czystych rąk i wymagać jej m atem aty^a.):**^  aouYelle Directi^ en phr-,^A^ NAC?* * ? owme
należy takie od naj^dofniejs/ych jednostek, loaophie (La logique mathematiquę)“. Dnia an t a'
giyż kwe&tyą zasadnDzą jest W a n i ę  ogółu 24 "tycznia: członek Dr Kazimierz Drea*: „ P r o - ^ f  t  ^  ^
społeczeństwa do tych, którzy ma ją  bronić jego blem i metoda transeeudontałi/imi ohhkt'- , 7" . ^ I V 6, J  v °  W
interesów, zwłaszcza wobec naporu obcego ży- wnego“. Dnia 31 Stycznia: walnę zgromadzenie llL * 11 ” ,ryi J 1T1 i la °kĈ Z*11
wiołu, obcego kapitału i przedsiębiorczości, doroczne. 1. Odczyt prezesa: „Znaczenk* I war-!zyw a ^ e po a propagan y, ra ę zie ivw-

Bezprzykładnem wprost postępowaniem jest g-ki kom ^yi rewizyjnej, w nW ki, oraz inter- • nocami
pomijanie luds/i zdolnych, którzy zdobyli ruty- p-lacye członków. Druga cześć walnego z gro- 1 • ‘
nę w organizacyach żywnościowo-aprowizascyj- madzonia odbywa się w obecności ty lko sa­
ny eh, znanych z uczciwości i  pracy pilnej i odda- mych członków. Po każdym referacie dyskusja.
waaie naczelnych posad w takich instytucjach ZB IÓ RKA  G W IAZD KO W A „CZERW ONEGO „ . , . . . .
kierownikom, którzy nie mielr nic wspólnego K R Z Y Ż A ” . Zbiórka gwiazdkowa krajowego i cInsuill“ 10 o nioze. e-

. „ ' ______ . 1.    Jat a l V  • T7 1 statnich dniach okradziono zupełnie spożywczy
z toną gałęzią, g d z »  protekeyu zwykła gtw. Czerwonego K-zyza w  K r a k ó w  wytoJa rot>ot„ i t t  w  Karw {aie o h o k  szybu Hen-
pełniać wszelkie braki i osłaniać w niedolę- pokaźne rezultaty, bo przyniosła euraą CS18 K  . F ^  oa haa i
żnem prowadzeniu powierzonej insfcytucyi. B3h. Poważniejsze mi kworami przyczyniły się h y F 11063 \  ' 7:00

.. . -rr l A T -i;. irU i Cw kolicznych miejscowościach prawie wszędzie
Powinna także nastąpić wymiana s ił z Kró- do pomyślno^, w yn ik u : I ńw Kra . Stow._Czc - ck rad idon o  r o b o l e .

lestwem, gd z^  możemy wysłać zdolne jednostki wonego Krzyża w Krakowie kwot^ o(h)()K. m - 
do ątych działów, których Królestwo wyszkolić no Opieka 500 K, firma H I rtncka 500 K, fir­
nie mogło, natomiast znajilziemy tam dzietne ma T. Bendzikiewicz 200 K, bar. Gfttz z Oko- 
siły techniczne, inżynierów, którzy nabyli prak- cimia 200 K, firma FTawełka 50 K, firma J. 
tykę w zagranicznych (zakładach przemysło- Mcinl 50 K. zbiórka adwokata Dra Wiesenber- 
wych, ludzi^ o szerazym h-oryzoncie hm douym  berga 49 K 11 h., lir. L. Tyszkiew icz 20 K. 
i przedsiębiorców , których przypływ wielce Z kwoty zebranej zakupiono 504 notesów, 204 
przyczynić się może dla przeprowadzenia dzie- scyzoryków, 120 pugilaresów, 744 cygarniczek, 
la odbudowy kraju i orgstnizacyi przemysłu, a 15 par rękawiczek wełnianych, 42.000 papiero- 
ułatwić to może wzajemna wymiana informo- sów, 240 gr. cukierków. Przedmioty te  rozdzie-

RABUNKJ NA ŚLĄSKU. W zagłębiu węglo- 
wera knrwiiisko-ostrawskim szerzą się od pe- 
umego cz; -u rabunkowe kradzieże. of:r,rą któ-

Zawiadotnieaia 1 komunikaty.
PRZEDŁUŻENIE FE R YJ ŚW IĄTECZNYCH. 

Z powodu rozporządzenia Rady szkolnej krajo­
wej, odnoszącego się do wszystkich szkół, roz­
pocznie się nauka w liceum i (zreformowaniem 
giumazyum realnem im. IŁ  Kapliśskiej dopiero 
da. 14 stycznia.

Dyrekcya ginmazyum realnego i liceum SS.Vtł.łc>-L rr lkj w j iuuzjo w atvjvuni** w  "  y — -* ^    - *  —    u   -  - i * # w  , « , •
cyi, rozpisywanie konkursów na posady w pi- łono między pacjentów szpitali, pozostających^ Urszulanek w Krakowie podaje do wiadomości,

„Myszy bez kotsa, kratach wiła w to-sS 
aktach Jogdana.

Tradycyjną. o*d czasów Szekspira zal>a.wąi 
teatralną w wiemór Trzech króli miał® t*- 
go roku z g o t o w a ć  nam kmto^wila pokd3» 
starszego5 amteamłesŁtiu. „Mys«y bez kota** 
Jordana (Juliana, Wien iawskie g o )  stoją
gdzieś w trzecim dopiorę laccnedy-r*-
pisa.rstwa nas®©go> sąswimjąó tam z 
ką wujaszka” Fredry syna i podobnemi jej 
krat och wiłam 1. Prymityimo^ć techniki &&■ 
matycznej i grubość całej koncepcji kroto- 
chwili, rabassersoći dowcipu i jaskrawość po­
staci wraz * beznadziejną jsłowoścóą uk- 
cyi —  oto jedyna kwałifrkacyo tego nie* 
często już w teartiraoh polskich granego u* 
tworu. Ale i najsłabszą rzecz można z m to  
micie na scenie wykonać. KomamikMy tea#- 
tru, zapowiadając to. nie myliły się. W 
spole artystów naszych znaleźli się klasy* 
czni wykonawcy Utrackich, Korczykiewś- 
ozów, Kominkiewiczów, Klawi^zewaki^h, 
Sałacińskich, Szkopków 1 innych postać 
Byli to pp. Noskowski, Jod newski, Bzyim? 
barski, Feldmann, Jaraiński i Bcócza, fctó* 
rego Salaciński odznaczał się kami-sineatt 
wysokiej klasy* W  rolach Sz-czupa0.7̂00̂ 1* 
cza i Kapitułskiego wystąpili dwaj 
pozyskani artyści, dwa cenne nabytki naszo- 
go teatru. P. W ł a d y s ł a w  R y s z k ó w #  
s k i iristernem oprsoowianieo] SsdćW1
paczkiewioza i niezmiernie równam ptr&w** 
dzeniem jej, stalom utrzymaniem &ię w to­
nie i wielką pomysłowością w ehąraktwry^ 
styee przypomniał rodzaje kreaoy] Kasn’ja­
skiego. Podobnie I p  J ó z e f  O r w i d  k̂â * 
zał się w drobnej roli Kapitulskiego 
szorzędną silą artYsfeyczną w rolach cbarate- 
teryetycznych, pokaźną dozą vis eotnica. P* 
obu asystach oczekujemy wiele pożytku 
sceny krakowskiej* Wystąpili pofnadłOT* 
krotochwili pp*** Rotterowa, Kajuiństo Gjaie  ̂
recka, Kolmau, Modzelewska, ^ 
i  Bic2adecld> 20* . Jw A i
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Biuletyn jwsłrc-wępters: którem doniosła petersburska Ajencya telegra- 
['Mo ficLna, nie nastąpiło w Brześciu Litewskim. 

r . 1 Biuro’ Wolffa podało tekst dosłowny deklara-
\\ jeden, cm. o stycznia. cv  ̂ złoconych w Brześciu Litewskim bez wszel- 

Urs^ilowTile donoszą dn. 7 styczniu 191S: kiego ograniczenia. Nawiązując do ogłoszonej 
Wschodni teren wojny: < oapowteM Pana dotfe na niemieckie k<>ntrpro-

Eozejtn.
Włoski teren:

Żadnych «rezs Iniejszych wydarzeń.
Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.

pozycye, delegat niemiecki stwierdził jedynie 
wyraźnie, że co do ostatniego punktu, wspo­
mnianego przez p. Joife, mianowicie co do ko­
nieczności obrad w komisyi, panuje zupełna

eia rc uznają wprawdzie słowo za­
sady siii:,'. jwienia narodów, ale w rze­
czywistości c h c ą  r o b i ć  a n e k s y e .  Ale 
już godzina dla was wybiła, panowie impe- 
ryaliści! Nie czas już na to, aby igrać sło­
wami Ludy nie pozwolą wam już dłużej 
zwlekać. Angielscy, niemieccy, francuscy i 
austro-węsrierscy imperyaliści każą swoim 
ludom po r a z  c z w a r t y  p r z e b y w a ć  
k a m p a n i ę  z i m o w ą  i znosić nowe

zgoda delegaeyi. Potnm-z rosyjskiej strony nie j krwawe straty, aby zakładać nowe kolonie, 
podniesiono niczego więcej. | T'w u n " A °

GLOSY FRANCUSKIE O ROKOWANIACH.
Berno. B. kor. Zajście w Brześciu Litew- 

. s-kim daje prasie francuskiej ponownie po- 
Berlin, dn. o stycznia. W(-^ do omawiania stanowiska ententy,

Urzędownie donoszą dn. 7 stycznia 1918:j względno maksymalistów. W zapatrywa-
— . _ łppjs_, niach nie zaszła zmiana zasadnicza. Prasa

ac. ~ ‘ . lowiey z byłymi ministrami Sembathem i
W luku stanowisk na wscboa oa Ypres i Thomasem na czele, dalej prowadzi kompa­

na poszczególnych odcinkach między go- ^  podjęciem stosunków z teraźniejszy- 
ścińcami wiodącymi z Arras i Peronne ku mi przywódcami w Rosy i, natomiast prasa 
Cambrai wywiązały się po południa »walło- prawicy i dzienniki stojące po stronie rządu
wne walki'artylerii. Także miedzy Nltte a napominają nadal do ostrożności i ostrzepją orzmiat, jro jaz urzędowo oome

J * : . i przed zasadzka, postawioną przez maksy- pinąeo: Stoimy na stanowisku, ze za rze-
Aisoe, po obu stronach Urnes  ̂ ^  . mai i stów i przez mocarstwa centralne. i czy wisty wyraz woli ludu uważać można

AMERYKA A PR0P07.YCYE POKOJOWE. tylko tak,e ob-iawieme Je? ° Wore_bę-

ciemiężyć słabe ludy, po to, by b a n d a  
w i e l k i c h  i m pe r y  al  i s t ó  w m i a ł a  
o l b r z y m i e  z y s k i .  Spróbujcie to zrobić 
panowie imtpe.rya liści! Powoi u cy a robotni­
ków' i włościan nie da się wydać na łup ani 
jednej ani drugiej imperya>!istwznej bandy. 
Cokolwiek sie stanie, bodziemy da lei szli na­
szą drogą międzynarodowej polityki. Pro- 
letaryat zwycięży mimo wszelkich tru­
dności.

Doniesienie to jest zupełnie n i e t> r a w - 
d z i w  e. Tekst/ odpowiedzi danej 28 gru­
dni# 1917 przez rosyjskich delegatów 
brzmiał, jak już urzędowo doniesiono, nastę-

dzie miarodajne są p o s t u l a t y  n a j w y ż ­
s z e g o  k i e r o w n i c t w a  w o j s k o w e ­
go. . Organizacja wyraża przekonanie, że

dnim brzesru Mo®eH wzisegły się walki ar ty- j 
tcryi I miotaczy min. Czynność piechoty o- 
graniczab* się do wywiadów na polu przed
pozycjami.

Na froncie wschodnim, macedońskim i 
włoskim położenie nie zmieniło się.

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa, wieczorem.

Wzmożona czynność bojowa w łuku stano- ..........
wisk na półnoeny-wschód od Ypres trwa da- trwałego pokoju, 
lej. Z innych terenów nic nowego.

I Wiedeń. Prasa amerykańska, stwierdza je­
dnomyślnie, że warunki pokojowe hr. Czer­
nina nie zmienią w żadnym wypadku poglą­
dów amerykańskich ogłoszonych w "chwili 
jej wkroczenia w wolne. Dwuznaczno fraze­
sy Czernina przełknie najlepsze prasa - 
ctwo. Niema w nich ani jednego słowa o 
szlachetne; chęci naprawienia nicwypowie-

dzie w y n i k i e m  s w o b o d n e g o  g ł o ­
s o w a ń  i a, dokonanego w czasie znoełnej 
nieobecności obcych woisk w danych ob­
szarach. Dla togo prooomnemy i zadamy do- 
kładiueis7iego i jaśniejszego sformułowania 
tego punktu, zgadzamy sie jednak ira to, że­
by wybrać specwaIm komwyę, celem zbada­
nia technicznych wnmnkAw p^epirowadze­
nia takiego referendom. Dkoteż ust©1 em?a

Polityka handlowa Rósyi.
Wiedeń. (Telefonem). ..Franki. Ztg.“ ogra* 

nie tylko ona, ale także przeważająca, wię-jfiza dekret kom. Łuna Czarskiego w sprawie 
kszość niemieckiego narodu widzi gwaran-j przyszłej polityki handlowej Rosy i. Rząd ro*< 
cyę przyszłości Niemiec tylko w pokoju, na syjski zamierza udzielić przedsiębiorstwom 
który zgodzą s i ę H i n d e n b u r g  i L u -  amerykańskim p r a w a  e k s p l o a t a c j i  
d e n d o r f f .  s k a r b ó w  n a t u r a l n y c h  R o s y i  na

l a t  d z i e s i ę ć  w zamian za udzielenie 
w i ę k s z e j  p o ż y e z k i .  Rosyjski handel 

# zagraniczny ma być m o n o p o l e m  p a ó ■* 
Londyn. B. kor. Landsdowne powiedział | s t w o w y m. Na tej podstawie Szwecja o* 

o mowie Lloyda George, że zna ją dopiero j świadczyła gotowość przyjęcia dostaw dłąi 
z wyciągu, więc wstrzymać się musi od o- * Rośyi. 
pinii. Lecz już teraz potwierdza z zadowolę- i

Mr » i m *

Po mowie Lloyda Georgea.

stanowczych słowach, że Anglia nigdy nie 
dążyła do wielkiej potęgi. Zgadza, się on z 
prezyd. min., że sprawiedliwy i trwały po­
kój może się opierać tylko na trzech przed­
stawionych przez prezydenta ministrów wa­
runkach. Przyjęcie tych warunków przez 
Niemcy oznaczalobw, że stary duch wojsko­
wego panowania zakończył swą rolę. P r z y ­
j ę c i e  i ch r ó w n a ł o b y  s i ę  p r z y ­
z n a n i u  do k l ę s k i .

Berlin. Dziś rano przybyli tu trzej człon* 
kawie polskiej rady regencyjnej: ks. Arcy* 
biskup R a k o w s k i ,  metropolita warszaw* 
ski, ks. Zdzisław L u b o m i r s k i  i Józef 0- 
s t r o w s  ki. W świcie ich znajdują się pre­
zydent ministrów k u c  h a r z e w s k i ,  szef 
gabinetu cywilnego prałat Ch e łm  i ck i, 
komendant milicji ks. Franciszek R a d z i *  
w i 11, tc te rent w prezyd yum ministrów O - 
k o 1 o w i c z, referent w cywilnym gabinecie 
hr. Jeizy T a r n o w s k i ,  jakoteż trzej ad-

dzianych niesprawiedliwości, których dopu- newn,e^  określonego terminu dla owalma- 
szczano się wr Belgii, Francji, Serbii, Polsce ! Cyj VvOjsk. 
i Armenii. Jest niemożliwem oczekiwać stąd

LTCi1vTTTi\7TV AT* TITPFPK"!

gdv projekty Czernina 
przy jurnie sama pruska kasta, militarna. 
..H era  1 dM wódzi w tvch usiłowaniach zale-

STRATY NA MORZU.
Kopenhaga. B. kor. 

donosi z ChrystyaBii: Ministerstwo handlu
 ̂nosi, żc norweg«ka flota handlowm w rolni 

1917 przez zatopienie i od wybuchu min u- 
traciła 434 okrętów o łącznej pojemności 
527.000 ton.

„New York Times“ zauważa, że proiekty

Rokowania z Ukraińcami.

Czernina przedstawiają warunki niemieckie- 
,.National Tidende“ pokoju, który zabezpiecza status quo, 

“  przez co Niemcy otizymałwby peewnei wóel- 
kości możność urzeczywistnienia planu środ­
kowej Europy, planu zaborów i panowania. 
Jeśliby miało, coś wyniknąć 7. twch rokowań, 
to Niemcy same mu^zą dokładnmj i jaśniej 
wypowiedzieć się. ..Tibune“ wątpi w dobra 
wiarę, która jest podstaw^ tej TY-onozwcwi i 
wyjaśnia, że jpdvnvm celem Niemiec jest 
zaspokoić pożądliwość Niemców, którzy do­
magają sie pokoju, i aW wstrząsnąć loial- 
nością narodów n'enrzyjacielekieh odnośnie

Wiedeń. B. kor. Biuro Korespondencyjne 
donosi x Brześcia Litewskiego: Narady z de­
legacją ukraińską prowadzono dalej na peł- do prowadzenia w^iny. 
nem posiedzeniu, w którem brali udział 
wszyscy pełnomocnicy czwórprzymierza.

T R O C K I W  B R T E ^ C IU  L IT E W S K IM .
Wiedeń. B. 7 «feyegmifl. Rhijsô Ko-

respondeocyjne donosi z Brześcia Litewskie­
go: Dziś przedpołudniem przybyli tu człon­
kowie rosyjskiej delegacji wraz z Trockim.

KANCLERZ RZESZY USPOKAJA. 
Berlin. B. kor. Kanclerz Rzeszy przyjął

U R O C Z Y S TO Ś C I P O K O JO W E  
W  P E TE R S B U R G U .

W iedeń . A j,  Hawasa donosi x PetersTmr-

nie
może być uważana za pomyślną dla maksy­
malistów. Tłum manifestantów był mniej­
szy od tych, które brały udział w manife­
stacjach ostatnich miesięcy. Na wezwanie

u.--JL*. -___   ! odpowiedzieli tylko robotnicy i  żołnierze.
wczoraj, jak donosi „Lokalanzeiger1*, szereg Stan średni trzymał się zdała- Poza tern

TELEFON WIEDEŃ— KIJÓW.
Wiedeń. (Telefonem). Ukraińskie biuro 

prasowe donosi, że między Wiedniem a Ki- 
jowrem wbudowano b e z p o ś r e d n i e  po -  
l ą c z e  ni  e t e 1 e f o n i c z n e.

mogąc przecież obudzić w ludności żadnego 
zainteresowania.

Stanowisko Rumunii.
Wiedeń. Dzienniki angielskie czynią na­

stępujące uwagi z powodu mowy tronowej 
rumuńskiej w Jamach. Mowa nie wspomina 
ani słowem o zawieszeniu broni. Dowodzi to. 
że rząd wzbrania się go aprobować. Mowa

NIE DO PRZYJĘCIA!
Berlin. B. kor. Koła polityczno uważają juta.nc; personalni regentów' kapitan Dr e w-  

mowę Lloyda George za n ie  n a d a j ą c ą  n o we k i ,  rotmistrz G ó r k a  i porucznik 
s i ę̂  d o d y s k u s j i  p r o p o z y c j ę  po- hr. R o s t w o r o w s k i .  De świty wysokica 
k o j o w ą. Nie jest ona niczem innem, jak podróżnych przeznaczył generał gubematoi 
odsłonięciem najbrutalnieiszych i-mporyaIł- jB-^eler, należącego do’ jego sztabu rzeczywi- 
styc.znych celów i dowodzi, że zwrot ku po- *tcfeo radtr tajnego br. H ut t ^n  C z  w *  
kojowi nie może wyjść od Lloyda George ?k i ego .  Ńa dworcu koiejowya* Friedrich* 
tak samo, jak nie zapoczątkował go Cle-.st asse p* v, i tał regentów w in.ićnbi Cesarza
menccau. Wilhelma główny komendant marcHi i gu*

GŁOSY NIEMIECKIE bemator w Berlinie, gon. pułkownik Kos-
„  ^ . ... . ’ . . . . sok oraz nadradca rządowy hr. Lerchenfeldt,
Ber!,n. B kor. Dz.enmi, onuawują dofiero komisara reądOTy  przydzielmy do

w w-vda“ af h G eo*ltv|neMaowej Rady staro, obecnie orzydzie-
. S8® 1 zgodnie konstawyą, t e mowa t» n,e zhbia ,oa ^  Raflv refrencv}nej oraz radca ]eu-a.

Wiedeń. (Telefonem'). Szwajca.rsYe pisma nas do pokoju. W niezmienionym impęiyahsty- ^  Hatefeldt z urzędu spraw zajrrani-
W

przy- 
państwa, 
państw'*

. . szereg osobistości politycznych na dziś wio-
koalicja w7 rasie odmowy udziału p o n o s 1-. i Wiedniowi, oświadczając, te tera« pror>ozy- C20reir) do j utP0 przedstawią się re-
ła wi nę ,  jeśli rokowania w Brześciu s i ę , cya rezygnaeyjna jest załatwioną i zupełnie pp- >eillCi  Cesarzowi

Anglia odoow’edziała.

r o z b i j  ą. Zarazem podkreśla^ że roko-wa- 
n|3 rozpoczęte zostały b e z  u p r z e d n i e ­
go p o r o z u m i e n i a  R o s y i  z k o a ­
l i c j ą .

Deklaracya posłów czeskich.

gruebaną.
genci Cesarzowi

W IZ Y T A  W  W IE D N IU .

W iedeń . B. kor. Polska ag. prasowa do-PRASA ANGIELSKA O MOWIE.
Londyn. B. kor. Biuro Reutera. Dzienniki wladuje się, że członkowie polskiej Rady ro- 

gorąco witają mowę Lloyda Georerea jako gencyjnej w  czwartek rano przybędą do 
pożądane, jasne i ostateczne oświadczenie o ; Wiednia i zajadą jako goście dworu do zam- 
minimalnycli żądaniach Anglii, które nie mc- ku dworu. Polski prezyd en1 ministrów Ku- 

Wledeń. (Telefonem) O wczora^zem zgro- ^  być umniejszcie i nie dają mocarstwom charzewski towarzyszy członkom Rady no-
madzićniu posłów czeskich do Rady pań­
stwa i sejmu z Czech”, Moraw i Jrląska, oraz 
byłych posłów, zamieszczają dzienniki wie­
deńskie bardzo krótkie sprawozdania. Zgro­
madzenie trwało tylko godzinę. Po przemo­
wie przewodniczącego po*. S t a n e k *  u- 
eh walono (rezolucję, która ułegła konfiska­
cie.

centralnym żadnej mo#ności wymijania. Mo- gencyjnej. 
carstwa centralne muszą teraz, jeżeli isto-1 
tnie tak bardzo pragną pokoju, jak to twier­
dzą, odpowiedzieć z równą szczerością.

G Ł O S Y  P R A S Y  A M E R Y K A Ń S K IE J .

W aszyngton . B. kor. Biuro Reutera. Po- 
nowne wyłuszozenie celów wojennych An­
glii przez Lloyda Georgea m achodzi tutaj
ogólny poklask. Mowę cechuje umiarkowa­
ny ton i jasność w wyrażeniach i brak nie­
spodzianek. Przywódcy obu izb kongresu są 
zdania, że nastąpił© bandxo jasne przedsta­
wię nie celów sojuszników.

„N. Pr. Pressew podkreśla, że na zjeździ© 
znać było obecność nos. Kramarza miano­
wicie w tern. że wzmogła się pożądliwość 
no«łćw czeskich.

Andyenceya.
B. kor. Cesarz pnzyią? dziś ną 

ministra handlu br. Wiesera-
"\ ni—1 ir.wm ■ .i. — —  ■■ ■■■■i. 1... iy

ZAWARCIE PO D O JU  Z  B U Ł G A R Y Ą ?  .

Wiedeń. Aj. Bułgarska donosd z Sofii:
Brez. ministrów Radosławów odczytał na ze- *7 x.z*lu w . .
braniu rządu następującą depeszę: De!e?a- ze Rumunia nie potr*eJ*je wy-
eya rosyjska przedstawiła dn. 27 prudnia _  . '5 as!bl‘ra<T 1’ które akiomły ją do
zastępcom państw centralnych następujący. wTP°wie zema wojny._ Rumuni są tedy przo- 
wniosek: l. Wojna miedzy Butęaryą i f  ^  ^
jest skończona; 2. Status quo (Ł zw. układy , WOjn* .f?° StT ’e W 7 »u e iM -
handlowe, konweneye konsularne i inne) saczęskwego końca,
zostają przywrócone; 3. Odnośnie do spra­
wy Dunaju zapadną postanowienia jutro na 
ogólnym zebraniu wszystkich delegowa­
nych, że Bułgarya otrzyma jednego repre-

0 samostanowienie narodów.
W iedeń . B. kor. Dzienniki, k tóre  tu nade-

zentanta w komisyi dunajowej. —  Przyjęliś- \ L neMtralnej zagranicy, poda ją wiado­
my te wszystkie punkta wytyczne z wza- j rozpowszechnioną przez rosyjską a.,gon- 
jemnemi życzeniami. —  Wiadomość przyję-1 telegraficzną, a przez na* nie otrzyma-

ną. Według tej wiadomości rząd robotni­
ków, żołnierzy i włościan nie zgadza się na

to oklaskami.

B G k o W  A N IA  H A N D L O W E  Z  R O S Y Ą . 
BerBn. B. kor. Główna konrifiya Reichsta- 

gii obradowała nad kwestyami eoepodarcze- 
mi, które wchodzą w rachubę przy rokowa- 

*ch z Rosyą. Mówcy przeważnie w ystę­
powali za naidalej idacem udogodnieniem. 
u y re H o r  urzędu spraw aasrranicznych Jo- 
ehanek, przedstaw ił szczegóhr z rokowań w 
kwestya-ch gospodarczych z Rosyą w Brze­
ściu ^Litewskim i wskazał, że rosyjscv przed ­
stawiciele nie chcą sie wiazać traktatami 
handlowymi co do noweyo uregulowania 
stosunków. Zgodność panuie w twm wzgle* 
dzie, że żadne oaństwo z obu stron nie śmie 
drug ego państwa pod względem handlowo 
pohtyeznwm górze i traktow ać, aniżeli trak ­
tuje trzecie (r>osti*onne) nań^two. Komisja 
ibędzie jutr© da lei obradowała.

URZĘDOWE W YJA Ś N IE N IA .
Berlin. B. kor. W

niemiecką propozycję, ale wypowiada na­
stępujące swoje zapatn-wanie w tej sprawie, 
które zdolne jest pozbawić wartości dawne- 
programowe oświadczenia rządu rosyj­
skiego:

Oświadczenie to mówi o tzw. objawieniu 
woli przez ludy, które już w Polsce, w Kur- 
laridyi i na Litwie nastroiło. Ale Niemcy 
wiedzą bardzo dobrze, że było ono tylko 
w y r a 2 e m w o l i  g r u p y  ś w i e ż o  u - 
p i e c z o n e j  b u r ż o a z y i i właścicieli 
ziemskich w okupowanych obszarach, o lu­
dach nie może tu być mowy. Pod stanem 
oblężenia, pod niemieckimi bagnetami, i pod 
panowaniem generałów jest rzeczą śmieszną 
mówić o swobodnym wyrazie woli ludów. 
Jeżeli Niemcy są tacy pewni, że wola ludów
jest taką, jakiej oni pragną, czemuż z tak
wielka^ obawą cofają się przed wystosowa-

oeriin li knr to , n̂ em ^  ludności pytania rzeczywiście nie-
r,!v . P? ™ '  npwufej c^gle krępu jąco? Rrąrf - 4 ^ ,  si.  na

(  rzfikompj mezupełności doniesienia opróżnienie tych w - i  .. nv(* oh-

d n i T ^ ^ F -  7ań-^  Br•ZeŚC!.,, które <W KÓvi, ale n ie
. . ;  w dnra r8 g™dnra (posiedzenie od-; c i, c e o p r ó ż n i d P o l s k i  i L  i t w y. Na

P R O P A G A N D A  A M E R Y K A Ń S K A .

Wiedeń. Donoszą do „Daily News“  z No­
wego Jorku: W przekonaniu, że Niemcy nie 
znają wogóle swoidł wrlasnych celów wojen­
nych i taldchże celów spraymieraonych, za­
myśla Ameryka rozpocząć w Szwaicaryi 
kampanię w tym kierunku, a be pouczyć 
Niemcy. Do S»wa;icaryi wyjedz i© Norman 
Withehou^e jako reprezentant Komitetu In- 
form^cY^n-o^. P ^ rbpd« i inni mówcy. Po-

PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU­
SKIEGO: Stanifiław hr. Bobrowski * Kroraw 
Tadaiw* hr. Dsicduszycki x Gorbc; Kucharski 
Piotr % Węglówki; Krzaczyńsld Stanisław • 
Warszawy; Wacław Wolski ze Lwowa; Dr Je­
rzy Michalski w  Lwowa; Stanisław Linów?kl 
z Ziemblic; Stanisław Kowalsłd - z Mniazowa? 
Dr Władysław Hojnacki ze Lwówka; Zdzisław 
Rartuszewsld * Białej; Julian Zakrzeński z Pie­
chów*.; Kopystyóska Helena z Warszawy.

niemieckiego o przebiegu rokowań w Brześciu  ̂ ^  6
Litewskim w dniu 28 grudnia (posiedzenie od- ^ u ,

by'°  ml 1̂ 77<;czywist1ści dnia 27 SrudBia wie- to nie może sie zwdzid rosvi,fci rewolucya
” ze ite5 ?dzUJe- Z f Wd,} eaUChe mSB- d «  z ? o d z?i s i ę n i ^ 0̂ 1 - 
S T  ^ 3dajQeę 8.tr?nJ-1C0 aa.8t«- w łneya nie cofnie się ani Traoku wstecz.

i9’ P ^ e S19 rosyjskiej delegacyi, o »Imperyaliści wszystkich krajów po półtrz-e-

Socjaliści niemieccy wobec rokował
Berlin. B. kor. Wobec zajść w Brześciu Li­

tewskim i ataków anoksyonistów na pra­
wo samostanowienia narodów, oświadcza 80- 
cyalno-demokrstyczna, frakeya w „Reichsta­
gu" ponownie, że przyjazne sąsiedzkie sto­
sunki i trwały pokój są możliwe tylko w  ra­
zie uczciwego przeprowadzenia demokraty­
cznej zasady samostanowienia narodów. So- 
cyalno-de mokra tyczna frakeya parlamentar­
na żąda dlatego, aby wchodzącym w rachu­
bę ludom d a n o  m o ż n o ś ć  z u p e ł n i e  
s w o b o d n e g o  w y r a ż e n i a  s w e j  w o -  
ł i. Ostatnia decyzja w sprawie ukształtowa­
nia zewnętrznego 1 wewnętrznego wchodząr 
cycb w rachubę obszarów ma być zapewnio­
ną. wybranym na podstawi© r ó w n y c h  
b e z p o ś r e d n i c h ,  t a j n y c h  w y b o -

0 OBRADY CIAŁ PARLAMENTADNYCH.
Wiedeń. (Telefonem). Nre jest jeszcze pe 

wnem, kiedy zbierze się komisya budżeto- 
v.a Izby pogłów oraz delegacje. Wprawdzie 
„Fremdenblatt" donosi, że komisYa delega- . . 
cyi zbiera Się 14, zaś komis™ budżetowa) 5 ’ rst',ć B1 Ciura P«>W ^ d y . 

^tycznio, istotnie jednak decyzya w  tej spra­
wie nie zapadła.

Jedna z korespondencyi oświadcza, że 
prezydent ddegac>i Hauser 'miał konstato­
wać, ii byłoby bezcelowem zwoływani© 
delegacyi, dopóki hsr. Oeerorn jest nieo-be- 
eriy. Nie odpowiada, to jednak faktycznemu 
stanowi rzeczy, gdyż komfeya Sejmu Rzeszy 
obraduj© bez względu ca nieobecność dra 
Kuc hi manna.

IM H  » !E S i  H  *1E .
Ludwika Harek.Onyszklewłcs

8rtystica oper zagranicznych, udzieia leitcyi śptew& 
Zgłoszenia przyjmuje od godziny 11 - 12 rano 

i od 3 & popoł.
Kraków, ul. Karmelicka L. 7.

Boiszewicj ca froncie rumuńskim.
Petersburg. B. kor. P et aj. teł. Druga kon­

ferencja r»d robotniczo-żołnierskich frontu 
rumuńskiego, która obraduje w Odoade, u- 
ch wali ta następującą rezolucję:

Zgromadzeni© przedstawicieli całego fron­
tu rumuńskiego oświadcza, że n ' e u z n a ­
je  g ł ó w n e j  k w a t e r y  S z c z e r b a -  
c z e w a: stwierdza, ż© komisarze ukraińscy, 
którzy mają władzę w rękach, doznają po­
parcia od Rumunów, będących wrogo uspo­
sobionymi wobec rewolucyjnych wojsk ro­
syjskich. Zgromadzenie wyraża zdanie, t# 
taki stan rzeczy jest niebezpieczny dl* re­
wolucji. Zgromadzenie rozkazuje wszystkim 
Wym komitetom, aby aż do chwili wyda­
nia innych zarządzeń, ujęły władze w swe 
ręce i o c z y ś c i f y  f r o n t  r u m u ó e k l  
z p r z e c i w  r e w o l u c j o n i s t ó w ,  któ­
rzy wywierają zły wpływ ma fen front.

Jako protest przeciw tej uchwale, odje­
chało 80 Ukraińców, którzy brali udział w  
zgromadzeniu, a którzy są zwolennikami ra­
dy ukraińskiej. Z uczestników zgromadzenia 
należy 220 do bolszewików względnie rewo­
lucjonistów lewicy. Rezolucje przyjęło 
zgromadzenie 800 g ł o s a m i  p r z e c i w  
240. Armie na froncie rumuńskim stoją w

Prze* c. k. Namiestnictwo koncesyonowaua

S z k o t a  g i m n a s t y k i  ry tm fó zm tf
(metoda Jaques-Dalcr ze*a)

mmY i t s i s R s i iC K iś j
Nowe wpisy do kompletów dla dzieci i dorosłych. 

Rynek A-B 39, I I  p. Zgłoszenia od godx 8—7

rń  r ^ l T n ^ i T L Cia ' 7  kra}flZ n I 1b0 wraz W swym głównym komitatemg l o s o w a n i u  l u d o we mu .  SocYalno- 1 b J
demokratyczna frakcy* ,.Tłeichstssru“ zga­
dza się jedno"łn-*nifli na stanowisko s-mweh 
przedstawicie11 w komisYi głów’nęj i jest zde­
cydowaną sprzeciwić się każdemu naduży­
ciu prawa samostanowienia w ukrytym celu 
aneksyjnym.

O Z A B E Z P IE C Z A N IE  N IE M . G R A N IC .
Berlin. B. kor. Zgromadzenie przedstawi­

cieli narodowo-liberalnej organizacyi pro- 
wincyi brandenburskiej w Berlinie powzię­
ło decyzję, w której zapowiada zupełną zgo­
dę ̂  na stanowisko narodowych liberałów w  
Reichstagu, z tem, że dla zabezpieczenia 
niemieckich granic na wschodzie i na zacho-

po stronie sowietu.

W O J N A  D O M O W A  NA S Y B E R Y I.

W iedeń . „Associated Press" donosi % Pe­
kinu: W  Irkucku trwa wojna domowa, taki© 
w całej wschodniej Syberyi wzdłuż kolei 
transsyberyjskiej i w sąsiadujących okoli­
cach. W  samym Irkucku ustały obecnie wal­
ki uliczne. Bolszewicy otrzymali wzmo­
cnienia i pomoc. Kozacy stawiają czerwonej 
gwardyi energiczny opór. Straże kolei trans­
syberyjskiej wybito lub przepędzono z po­
sterunków. Połączenia z  Petersburgiem są 
zerwane. Także w wielu innych stronach! 
miały miejsce powstania bolszewickie, I

WACŁAWA GRABIANSKIEGO

PI EKŁO
(SZKICE Z WOJNY).

PrreA  mostem. — Piekło. — Jedna *<*©. m* 
ow ięty Bois, Święty mocny. — P a * 1 f»ie*. —  
Praestępea. —  Stajenka Betlejemska. — Matk*._y-

bmierć. — Szpieę.

C en a  k o r o n  3k50 ,
Do nabycia w e wszystkich księgarniach.

A d m in is tr a c y a  .G ło s u  N a ro d u "  sprzedają 
ks ią żkę  na m ie jscu , o ra z  

wysyła za za lic zk ą  lub pa nadesłaniu
należytości.

JL
T

W pierwszą rocznicę śmierci nieodżałowani 
pamięci

LEONA CZERNICKIEGO
yrtnsg# Bntft&i l L Dyrekcji kilti państw. «  taksa*.

zmarłego nagle w  Jaśle na słuź- 
# bowym posterunku

odbędzie się 
we środę dnia 9. stycznia 1918 roku 
o godz 9 rano w kościele św. Barbary

M S Z A  S W I E T A
za spokój )ego duszy, 

o której Znajomych i Przyjaciół Zmar­
łego uwiadamiają

DsSacla



P T * „tftfoS NARODU" z faia. *  Stycznia \9iS ¥&: er
D c k . d

TEATR MIEJSKI

IM. JUL SteWAGKIEGI
We wtorek 8 styczala b. r.

C YR U LIK  SEW ILSKI
ktsttfya w 4 aktach Baeumarchil̂ a*.

O SO BY:
S?e«ł*decki Zygmunt, Brandt Kastmlen, JonM * 
fW  Stan1«htir, Feldeisn Ferdynand, Nosiowakl 
Z to tb u L  PnehaJaid Bolesław, Węgierko A l*-  
k « « 4e», Zelwerowicz Alekeander, S o lsk a -G ro w  

rowa Irena.
Rełjttr'. AleJcuiHisr ZelweromtM.

P i » k  • gofaial* 7-
Sapsrtuar t®atru Im. J.Sł»wsGk!*g8«

Śr oda :  »Myszy be* kota*. 
C i w a r t c k :  „Myszy bez kota".

■ nMMiMi i ii ii i '.uŁ-«tmif.-JueajWB

T E A T R  LU D O W Y
. L I C A  jU J S K A  K 0 M 1 B  I Ł  

We wtorek 8 stycznia b. r.

J  A  W  N  U  T  A
tMaoka*ip£fa w &  aktach Knlaislns.

0 8 0 B T :
Oalewaka Karimiera, Harasimowicz Stefania, 
Katoiałca Janina, Mitowaka Helena, Tarowic* 

Jadwiga, Żartka Leonia, Ż«l*ka Marya. 
Berofakt, Bojnarowekl, Cienki, Karasln«gd, Si- 
towaU, Xolwai«, Minowicz, Miller, Rawita-rra- 
^  rayńBlsl. Wlerrbt-kL

Haftek • p^zisls P/i wie*2#rsH. 

ft.p.rig.r tsatra W « * » i i .
Ś r o d a  p.p.: .Kopciuszek*. w leo .r 

Jawnuta*., . ,
C z w a r t e k :  „Sądny dzlen .

SrJE28£3£ir.S
%

TEATR ŚWIETLNY

U C IEC H A
UL LISTOPADA IŁ

Od 4 d > 10 stycznia włącznie l Wipniałi Kc-wośc. Sessatya saabb.
Fern Andra w obrazie

( Y R K O W K A
dramat w 3 częściach. 

Ponadto komedya
‘ S z a s s p s & s k l  s s k f s d

w głównej roli Marya Orske.
Codziennie od 5-10 koncert 

©KKłESTKY
! najwybitniejszego zespołu muzycz.

Km Z A C H Ę T A
RYNEK 8Ł PAŁAC SPISKI. ^

Sansacyi. Nowość

Detektyw Fantomas w dramacie

I  ] R ^ e .

[PROMIEŃ
Wsyanlaita nowość. 

Waldemar Psylander
tiezapomniany wielki artysta 

w dramacie

Moje drugie ja
I inne.

i faźsfek pnadsfiwiafi w śai_ prtra&ji o S3dŁ 5. 
i W T3‘l\i§ fi P-L 3. - Ostslfi' Rf̂ lE 0 S1;J.

jK IN O -W A N D A f
I  U L. S W . G E R T R U D Y  N R . 6. f  

0 4  7 do 18 stycznia K  r.

| W  s& lsn ia  I ? o n o ,  z natury. !
komedya. I

I B A L  M A S K O W Y  I
S znakomity dramat w 8 aktach we- *

dług opery Verdiego.

KINO LUBICZ
Ul. jUtiSZ L. t8, ofcek śworsa fcołejew. 

04 8 4o 10 styczn a b. r.

L U L U
dramat w t  aktach z życia artystki. 

W głównej roli Erna Morena. 
P*H& 3<o vsr&sftSa 5es>m©s§̂ «

I tygodnik 
Poeiltek *T?*śstawteft • s»«z. *. p»*«Ł 

- *̂ sshi

Ki NO OPIEKA
UŁJCA Z1 KLON A NUMER 17. 

Os -i do 7 stycznia D. r.

NA PROGU ŚMIERCI
dramat.

ponadto wesoła komedya — oraz na 
ogólne żądanieM&mi ptkftjswa Di Srftltis lMil

KINOTEATR
ngtei saski,

•L św. Jena Su S. SZTUKA
04 soboty 5 do wtorku 8 stycznia 191S

HOWOŚĆ 2 S E N  Mgwołl I
dramat w *1 aktach. —  W głównej roli wystąpi 

Stella Harf, żona słynnego Stuarta Webbsa.

Ponadto KOMEDYA.
Początek o gedz.5. (Niedzielą .  3*/,).

saaagiaaa

P o e w f e u i a  s i §  9802

D Z IE W C Z Y N Y
do 14-miesięcznego dziecka. Chętnie sierotę 
po legioniście, o skromnych wymaganiach.

Marys Wo^ńska, Mosty WleSkSe.

Dwóch profeseprów .
Potrzebny zaraz profesor (ka), "względnie 
kandydat (ka) filolog i przyrodnik do pry w. 
gimnazyum realnego (dwie godziny oa Kra­
kowa). Wynagrodzenie 300—400 kor. mie­
sięcznie. Bliższa wiadomość: Szkoła bu- 
chalłeryi, Kraków, Szujskiego 7, parter. 
_________________________YS03

L o k a t y  w i ę k s z e g o
w śródmieściu 2SG9

potrzebuje zaraz celem urządzenia jedno­
miesięcznej

b iu r o  p r z e m y s ł u  d u e w n e c s o
ł t  imiestróhra (L 8.8.) I Wyk. Stni, Odział iii. bL Bcnajewskicge LI.Lp

wyazisrzawienia lud wynajęcia
©dl 1 k^leSsiia

piękna willa murowana
w  Makowie (10 minut od dworca) 
o 10 ubikacyach mieszkalnych, sio-o «/ *
neczna, pięknie położona, ewentual.

z częścią umeblowania.
Bliższe informacye: Helena L y s s y  

Makóv/, „W!Ha Agata".

Loteryi Legionów polskich
Wsrtzswi, il. Binzlłkiwilł 17.’ -o»

I  i  ‘  - ‘ ,jj !»sy l-jd&sowaj Lot*ryI Ltgiosćw 
Polskich!

S p ie sx «i«  z  pomocą lawalldom, w4owen 
i aiorotom Itgioaowyail

lotów loterył Logiooów u każdogo 
keloktera!

I n k  Z l t n i t A iH  w  W a m a w l t  gwaraa- 
t « j »  całkowłcio kaucyt kolftktorow 1 wy­
gn a* grających I 

OototeoAHY ftormlw tkładtete ktacyj kolo- 
kiumklch 90 siorpalał 2494

Ctąeoicftto I. klasy 21 I 22 wrstśalal 
W 3«lklo w y g r o s e t  Cal k a a s t i t s r a j i

^ i i iw ii i i i i Ti iiuminiwnnwiTrT

I!

S w ą d i e n S a *

;al©« ś w fę rż l
usuwa bardzo izybko r>rvgina!na

Bezwonna i nie brudzi.
Słoik na' próbę 2 K. 30 h., wielki 

sioik 4 K*., poreya familijna 11 K. 
Składy główsse: Lw*w: s.ptcka Szymona Hay, 
aadw. dostawcy; apteka ^pod Białym
Orłem", Rysek główay A B, 45; Prnmyii l 
#. k. apteka #fcwo4owa Łt. Schwarza; iart- 
słsa?: aptfka „pod C?arnyai Orłem" Józeia 
Robina; Tarnśw: apteka obwodowa J. M(a!o- 
łowtklego; Orshskyez: apteka „pod Opatrzso- 
Ścią*' G. F, Tobia^zka; Ketemyja: apteka ob­
wodowa Dra Stela na StinzJa; N».vy Zązzi 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rbsszśw: c. k. 

apteka obwodowa ul. 3. Maja. "27S9

Ż 2  ̂a| wsz^fJrJfs I p ren u m a ru j l i S
„ »R Z E C L i sD Ś W IA T O W Y 44 

»Itsfęcz«?k bogato illustrewaay, poświęcoty wa*vst- 
kim gałęzidra wiedzy. Wychodzi 15-go każdego mie­
siąca. — W  ro zp o c zy n a m y  «Sruk
Mi!lu s trQ w cn «J  Sncy5«lop«cSyl P o t lr^ zn ta J 14, 
ja k o  prarp i-i k e s p ł^ t f lą  tiila naszych  p r a «  
•bu m era ia rów . Prenumerata roczna 40  pół- 
roczta 20  K, Redakcya i Administracya: Dąbrowa 

Góraicss, ul. Sieokiewlcza ai, Polska. 5^77

Rutynowanej klucznicy
nalchętniej bezdzietnej wdowy, w wieku średnim, 
zdrowe!, surR ennej, moralnej i energicznej, znającej 
doskonale zajęcia w zakres kobiecego gospodarstwa 
wiejskiego wchodzących, umiejącej biegle gotować, 
poszukuje się na wieś do samotnej pani. — Odpisy 
świadectw i poleceń długoletnich z domów obywatel­
skich -  warunkiem przyjęcia. Zgłoszenia pod Nr. 1918 

przyjmuje Achn. „Głosu Narodu*. 2729

Poszukuję do z a r z ą d  u kliku majątków

z akademiefe sni wykształceniem I praktykę.
Zgłoszenia przyjmuję z dołączeniem do­
kładnego życiorysu, odpisów świadectw, 
podania osobistości; na których polecenie 
kandydat powołać się może. Nieuwzgię- 
dnione zg ło s zen ia  będą bez odpowiedzi.
I|}f . J S.a I I]

l i i  l i l i iJSp itii*, 
2777

isimAgisiiiiwliiiiilwiH
jako specyalista naprawia i odnawia

Zakład techniczno - mechaniczny
KAZIMIERZA BLICHARSKIEGO

Krakdw, FlerysAska 32, psrisr w podwórzu. 

Isrsił Itm hasłowy i iigrs pcśrsdciatwa

U d a n ia  B i l i ń s k i e g o
«  Srifctwls, il. łrtpiiszi L 21. —  Tilifsi 1084,
pośredniczy w  kupcie i sprzedaży kamienic, par­
cel, dóbr tabularnych i Ł p. — Posiada obecnie 
1245 kilka objektów okazyjnie do sprzsdania.

Mim M l i i i  lispe
poleca 8730

Antoniewicz Bołoz. Srpttgar . . K 30'—  
Barabasz S. Wspomnienia narciarza .  250
Dłuski K. Dr. Istota gruźlicy . . , i ‘20
Forel A. Za^atinianla seksualna * # 20*— 
Hirszel S. Szopka zakopiańska . . ,  2’—
SiifczyAskiK. Zawsze Oni (II.Kossaka) „ 40’—  
Witkiewicz S. Matejko. . . ... . „ 25’—  
Żeromski S. Nawracanie Judasza . * § 60

—  Powieść s Udałym Wal^ierzu „ 4*—
—  Son • szpadzie I sen o chlefeie * 3*20
*— Wisma izors  ̂ 3 20
— Zamieć................................   9*60

5 5 i o s zomL
Urząd mieiski w  Rymanowie przyj­

mie zaraz
iw d e &  p o lic jan tó w  m ie ]skls^r 

młodych, energicznych, wolnych od 
wojska lub inwalidów wojennych.

Płaca miesięczna 60 kor. i dodatek dro- 
tyżniany 50ę/« płacy miesięcznej.

Podania należy wnosić do Urzędu miej­
skiego w Rymanowie do dnia 20-go sty­
cznia 1918 r.

Komisarz rządowy: 
f702 iC a ferllsS .

D H U T Y ,
L i n y  s t a l o w o  2 ł o S a z n e ,  

linki do  wind,
tmmp fukowyclhi l eelów rolslczycli, 
Oleje maszynowe, oleje cylindrowe, 

Sinaiy  o s io w a , im ołow iecy  
pagiąy cement, żelazo I L p.

poleca:

Sine l i l i  i i lilia 11
Miechów (Ziemia Kielecka).

Oferty i próbki na żądanie. Adres telegr.: 
.Ziemba, Miechów*. 8493

T el. ZS41.
1 (
T o !. 3541*

KASZTU 00 PISANIA
w stążk i, k a lk a  itp. zawszo na składzie.

Części składowe do maszyn.
Przy jm u ją  do reperscyi e ra z r^konetrukcy!

m a szyn y da pisania 1 rachow ania. 
Walce gu»%@we, Jakofież

u Firsny 1579

RUDOLF NOWAK
Kiików, Grodzka 44. M  3541.

^ ą s ? 3
jgw

Z Y n ę
a s r a e m ,  bSała i *w®d*fei,

T Y M O T K Ę
oraz 2671-2

w s s e l k i ®  iK S R Q  n i s i ^ n e

kofKije w każde) Ilość!

BANK ROLNICZY
L Ł Sl-j .vi

«8 Lwowie, yl. Kepsrnika L. S.

KakU/3»£Bi W.ydawBietwa. ,,e!os-u Ńaroou** Sp. * ogr. odp, *• î*uaSt r̂

Wszelakie szmaty
odpadki sukna, jedwa­
biu, fnter, papier gaze­
towy i  odpadki papiero­
we, stare akta, książki 
i broszury kupuje po 
najwyższych cenach J. 
Ssttsr, Kraków, ulica Kra­

kowska 49, TeL 1449. 
2628

mm y
do f a r b o w a n i a  materyj 
w różnych kolorach z prze­

pisem użycia, poleca

1. BORYS, Przemyśl.
Kupuje: nasiona, mak, 

grzyby, kmin. 2331

Ś l u s a r z a
fssassjfno^gd

poszukuje ’

Browar Krakowski
KraŁów, Lubicz 17.

2788

Poszukuję gospodyni
znającej się na mleczarstwie, chowie trzody 
i drobiu, oraz znającego do­
brze obsługę przy stole i utrzymanie po­
sadzek. —  Odpisy świadectw i warunki 
posyłać pod poste restante Z. K. Dydnia 

koło Sanoka. 2789

Rządca dóbr
Polak, w średnim wieku, 
żonaty, wolny od wojska, 
* szkołą rolniczą i Jasową 
przyjmie odpowiednią po­
sadę na erdynaryę, 
jako samodzielny lub pod 
kierownictwem właściciela 
Zgłoszenia z grzeczności: 
Pani Sowińska, Nov/yTarg, 
Długa 5, dla Rolnika. 2782

1 Z A K Ł A D  |

i ELEKTRO -TE5 H ftiGZH B * MECH AU 1GINT1 

| A . 1 G R D A N A  i Sp. 1
i  %s K r a i w i e t e y  ZwiersynBocka K. 5 1
1 (rl3-ń-vis Hotelu Victoria), J  
1 poleca się Szanownej Publiczności. 1* Q

Pess&kuta

i  M l i i
e g - g & d s .  ras?t»

August Hr. Dzieduszycki, 
Wolska 13, parter. 2778

S i K S C M L N Ś
saS»«lŁT^2ia£® 
nowe w>'d 2 tomy K 20.— 
wysyła Księg. Pol. Kraków 

Sławkowska 3. 2790

m we L w o w ie , ui. S łow ack iego  14 Ul 
0  poleca swój bogato zaopatrzony skład i i / a r s ^ c f l s l  0  

przy nabyciu których można uzyskać ^  
Sg 33 prsr. snbwusicyB i S  
H  Dostarcza sa&w©3yf ffansi©f9a i SKispy,
g  nasiona 1 traw. n 2804

OCSMSSEflsji.

P O T R Z E B N I
O O S P O D Y M  do
du kuchnią kawiarnianą. 
Pi&NNJI do ekspedycyi 
sklepowej z  jęz. niemi*c. 
K A S V f iR K A \  kaucyą.

l i i  HEMLIKi
FSoryańska 45. 2808

Zarzul Sir i issów Isizswiilcli
poczta i stacya kolejowa Jaślany 

poszukuje

egzaminowanego rutynowanego
l a ś n l c n s o

z  dłuższą praktyką £766

1 eztereoh gajowych 7, dłuższą praktyką.
Podania należy wnosić z odpisami świa­
dectw, który cii nie zwraca się. Podania 
nieuwzględnione, zostaną bez odpowiedzi.

zifei^”r»aiz eky K o a i p W e j  e*y i

i i is m ii i

er Krek©^ia5 uh żw. Mwjka 20 ■ 
adiialaó będzie swoim członkom rękodzielnikom i przemysłow­
com począwszy z dniem 1-szego

stycznia 1918.
Również będzie przyjmowało wkładki oszczędnościowe, 

za które będzie liczyło od dnia 1 stycznia 1918

0

z  dobrej fabryki, odpowie- ’ 
dni dla chorego, do sprze­
dania; Ul. Krowoderska 84,
II. p.f drzwi aa lewo, od 

godz. 10-1 I od 3 -5 .
2805___________

Flaszki próżne
od wina i wódy mineralnej 
k u p u j e  v/ każdejJlpścl -

teUEBERIWiafiilil,
ul. Szczspańśka 3. 2787

SKRZYPCE
koncertowe

dzieło Haiislera, nagro* 
dzone są wystawie kra­
kowskiej, d sprzedania 
za Km w księgarni
katolickiej w Krakowie, ul. 

Floryańska 1. 3541-3

S zw a jc a rs kie  k o zy
sańskie, białe, bez rogów, 
świeżo dojne, dające 3- -5 
litrów słodkiego, wyborne* 
go mleka, jakoteż górskia 
kozy mleczne I rasowe kró­
liki belgijskie olbrzymy, ma 
kilka sztuk do sprzedan a 
Zakład Zoologiczny „Or- 
nis“ w Krakowie (Hotel Sa 
ski). Przy zapytaniu inark< 

na odpowiedź. ‘273?

P o  wyrobu

4!
z dniem złożenia. Podatek rentowy i 100*/* dodatek 
wojenny, Towarzystwa będzie opłacało z własnych

funduszów. 2758
---------------------------------------  — -  . i--------------

wszysttią składniki
poleca 2769 

d o m
bandlowo-komisowy

Kraków, 
ul. iw. Tomasza 27,

piękne szopy do po­
dróży sprzedana v

1767

W

OLEJE
■ su p tn , automobilswe, do pługów motoriiwycii, 

cjSiudrawa do lokomobil parowych.
SMAR do wozów, tudzież SMAR TOVOTTA

poleca

SYNDYKAT ROLNICZY fi KRAKOWIE
F IL IA  W E  L W O W IE . *

»Tsvs:rer*rrraiasa«ca« m
ssawujsarłMi

U C Y T A C Y E  K 0M L
Konie zdolne do robót polnych i leśnycli są do nabycia 

drodze licytacyjnej. Kupujący (handlarze koni i pośrednicy
tviMr»,n K ttA  -TH Anatr>f7Qnl TXT lorftfarrtior-ł-fl

W  — J  J4 J.      -  r ----^
takowych są wykluczeni) muszą być zaopatrzeni w  legitymacje 
przez starostwa (komendy rejonowe) wydane.

L lc y t a e / ©  o d h ą d ą  s l ą :

1) W  szpitalach końskich:
Sądowa-Wisznia . . . . . .
Rzeszów koszary kaw. Głęboka 
Jarosław (Annakaserne) . . .
Czerlany kolo Gródka . . . .
Maksymowice koło Sambora .

2) W  końskich stacyach zuźytkowych:
Bratkowce koło Stryja . . .
Olchowce koło Sanoka / . .
Przemyśl (Schwarz’sche-Kaserne) . H

K. u. k. Inspizierender der Pferdeerganzung 
des Mili tarkom mandos Przemyśl 

t r ó h l i c h ,  O b ers tleu .in a .n l.

»k  i  Z m TtiiKFuA «© !»»» Nure-du" tt Kra-k t̂ri* »vń wumMiftmi

2 Stycznia 1918 
4 „
6  ,

7 ,
9

1 0

I b


